
Hr. 229. IŁaWtókfiiitewiijgłarogcławkl i Lwaw, siotfa ^§f wrześrua 1923

DZIENNIK 
LUDOWY

c e c - a n  r o i i k : e ;  p a r t v i  s o c y a u s t y c z n e j

c m  pftSRUJitBATr
W e Ł w m ri*  m ie s ię c z n it  64 M k ., z  ełwrtaw^ 
do do m  o 70 M it., a a  p ro w ia c y i  70 Sfk^ w 
u m y e ił p a ń s tw a c h  90 S tk . (x p ra o s y łk it  po«rt.> 

CfiHA OGŁOStfJSJf: 
m 2otaa«w * ( lw o w sk i# ) za X w ie rt*  a o e p s ra i l .  
1 WJł, ,K aA 8 a iao e ‘  i .N e k ro io jU *  aa w iersz  
Dtmp. S M Ł K o m u n ik a ty  i re k la m y  po  k ro - 
lawa m . w ie rsz  u o * p . 5 H k. D ra b a #  t g t o f so m a  
50 fea . od w y ra z u . D la  p o s z u k s ją e rc b  p rac y  
fceap łatn ie. O g ło sz en ia  n a  n ied z ie lą  o  60*/* d ro ie j. 
jfi»uiiej*łcw w o (p o za lw u w sitie )  z w y t io  1*60 Mk. 
^  wi«rax n*m p., n ek ro lo g i i n ac łea iu ac  0 M Ł, 
k o in u iu k a ty  i re k la m y  10 H kn  d roM ie o t io *  

s z w ia  40 je p . od s io w a .

Adres Redascyi 1 Admlaliftracyi 
k«fa»{ a .  syustu sK a i. 21. •<

C e n a  p e je d y ń c ie j f o  w tu n e n i  n a  w i j B  obszarze Polaki
O '  V f £ ? , r * * Ł i .

NAKŁaDEM: L U P . T O W . t f Y O f i t f  W lf iE C O . CZEK P< K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZELNY; y «  W . ' W gU SW litt

Propozycya lin ii r|>zepnow ęj.
J C a m u n i k e i  s z f n b n  g * > n e r a in e g c > :

Dzń wyjeżdża poltka deiegacya pokojowa do 
Rygi, aDy wznowić rozpoczęte w Mińsku roko­
wania, Deiegacya rosyjska już tam pojechała.

Sądz$c z zewnętrznych oznak należałoby 
s n  erdzić, że obydwie strony okazują d u ż o  do­
brej woli. PrzeszKody natury formalnej skwapii • 
wie usuwano przcczetn. po stronie p o lsk ie ; oka­
zano dużo ustępliwości i ni pdhokrotn.e uzna­
nie wodną cierpliwość. Odnosi się ,w ra ż am  że 
rząd polski wysioloo ceni wartość kroków poko­
jowych. Siioono w swej polityce mimo radvkametj 
umiany Iw Bytuacyi — pozostał konsekwentnym.

Mamv tuż -ważenie, że po stronie rosyjskiej 
właśnie ze zmianą sytuacyi akt" polityki nofca- 
jowei Rosy! zyskiwały na szczerości. Dotychczas 
jednak tylko na podstawie zewnętrznych oznak 
możemy snuć nrzj-piibzczema, pod względem' me­
rytorycznym bcv viern sprawa, nie pas męła się anj
0 Sanek naprzód, istn i.j; dotąd jedynie akt pod- 
pisany przez Grabskiego w  Spc, który dlość do­
kładnie określa ,.etnograficzne granice1 ‘ PolsM od 
-vtsdhDdiX 1 (nota rosyjska, która dopuszcza przenie­
sienie tych graniu nieco na wschód. Były te i do­
kładne waru-iki ps kiojowe podyktowane przez Ro- 
syę. gdy wojsk," jej pewtne były zdobycia W ar­
szawy, aie warunil te przez obydwie rokujące 
Btnony szczrśJiwie zaliczone tzostały eto przebrzmia­
łej przeszłości.

Właściwi'- konfereneya w Mińsku skończyła 
u ę  tero ze delegaci polscy mają wystąpić z go­
towym prefektem nrzez siebie opracowanych wa­
runków pokojowych. Wprawdzie przerwę w ro- 
towauiacn wyzyskano w Warszawie dla ustalenia 
rych(warunsóiY 'fzlapewne na lednym; z pierwszych 
posiedzeń komiereacvi w  Rydze zostaną one prze­
dłożone, nic jeanak z ty ch  narad warszawskich 
autentycznego nie dostało się db publicznej wia­
domości Nie mamv też zamiaru bawić się. w 
przypuszczenia. Chcieliśimy jednak już dziś zwró­
cić uwagę na pewne fakia, które oonajmniej 
feoenDlllrują spraye? pokoju, nl< ełicem/ bdvrf4 fc 
przypuścić, aby ją mog^y unicestwić, Faktami 
tymi jest sojusz rosyjsmo-lttcwski, oddawcy Li­
twie w ą ą  i Grodno, ą przeciwko któremu rząd 
noJski słusznie barćtżp smnovrczo remonstrowtił
1 nospifcsz-ic a niemniej stanowcze wysunięcie 
niepodległej" Uferainy ^.owaeckiei

Wprawdzie uwestya litewska, lezy naosrół poza 
osławioną aż Unią Curzona i w poięciu koa- 
lłcyi, główni- Anglij, leży ooza ‘'etnograficzną" 
Polsną, niezawsza jednak ścisłość i bezstronność 
nauSkow a idzie w parze z dowolnością w po­
lityce. Bowiem lylkoe tnografLa, że się tak wy­
razimy. polityczni ogranicz* ajspiracye polsk-e w 
tym odenua' eranicznym do limij Curzona, nato- 
tmas* nauka etnografii znacznie dalej na wschód 
i północ ją przeFtiwa. O ile koalicja w praktyce 
zasadę prawa stanowienia o sobie narodów po­
zostawiła niedoścignioną ieorvą, ciekawe jak o- 
bejdzie się z tem prawem “rząd chłopówi i robot-1 
ników1 iosvjskich, który zwykł je ogłaszać jako 
jedną ze zdobyczy rosyjskiej rewolucyh A ż t na­
uka etoognafi. prze^ąuza przynależność Wilno i

z dnia 13 wrzeSnia 1920.
Na odcinku armii ukraińskiej spokój
Wad Gniłą b ipą nieprzyjaciel wprowadził w 

bój trzy świeże putki między Bobuchowem a 
Koniuszkami.

Dalej w rejonie Buska lokalne walŁi n  kto 
rych wzięto jeńców, 2 karabiny maszynowe oraz 
zajęto miejscowości Stronibaby i Rakobuty.

OS rejonie f5o.fS ł  oddziały nasze s t a n ę ły  
ha linii Rrystynopel Sohał. Na północ od Soka­
la sforsowano rzsftę Studziankę. Po uporczy­
wych walkach, prze^amująt opór nieprzyjaciela, 
oddziały nasze obsadzity CńOtiaeze®, Iłściług i 
zajęły Biskupice

Ra zachóó od Ronła zająliżnij! mimo silne­
go oporu nieprzyjaciela Maciejów.

Ra północny ccscfiać od B rzeicia bhetosrtie- 
go w okolicy Szpitale, Slepanki, odperło ItllRa- 
nrotne atahi pięciu pułhów bsiszewicktich, ztnu- 
szająe je do panicznego odwrotu. Zdobycz na 
tym odcinku wynosi 13k jeńców i 3 karabiny 
maszynowe.

Na północny zacnód od puszczy BiaJowie- 
Sliej nieprzyjaciel, popierany akcyą 2 baieryi i 
pocifgu pancernego, atakował dziewięciokrotnic 
nasze pozycye. Oiszystlłie atańi odpa-to. Da;ej 
na północ w wypacizie na Kuźnice wzięto 5C 
jeńców.

W  Sawalszczyźnie obustronna duołainośr 
patroli wywiadowczych.

Jakr '''oiska jropów ie  linćę 
roz8jfr(a«rA i Xln3e p^caiilezńą.

Kore-.pondent ,Czassi“ podaje z Warszawy: 
Z kół mogących być dobrze noinforraowunemt, 
dowiaduję się, że wśród wskazówek, udzielonych 
przez Radę obrony państwa polskiej delegacyi, 
wyjeżdżającej do Rygi celem prowaozenia roko­
wań z rząd-iu sowieićw, jako linię rozejmoroą 
mskazbno liniQ, jaką s  dniu taw ar^ia rozeimu 
zaim yaaó będą oóa aiojstia. 3t.Ro linię grani­
czną Polski na wypadek przystąpienia do r >  
Howaii pokojowych wskazano Iinsę dawaych 
okopów niamieckicti a niżej bnię Zb"uct,a W

sprawie Uk.ainy udzieliła Rada obrony pań­
stwa deiegacyi pokojowej następujących wska­
zówek: Jeżeli Rosya przyznr, że Ukraina jest 
Dań.twem samodzielne® i suwerennem i wyco­
fa swe f  wojsko z Ukrainy. Polska zgodzi się 
pertraktować z  sam odzielną Ub.rainą, chociażby 
ty ła  sow eeką. Jeżeli Rosya postawi kwest/ę 
tak, że Ukraina wchodzi w skład państw a ro­
syjskiego, lo deiegacya polska nic wejdzie w 
pertrak tacje w kwestyi ultrainskiei.

Petlu»a 1 proponuje sot^śeiam odrą Jit e
rokowanie.

WARSZAWA 13. Mnrześnia ftel. v/ł.). Wedle 
informacyi pochoczącvch od1 min. spraw ,• zagr. 
rządu Pctiury, Ar.drz ju Lewidńego — P C tl  u-

r a  w y s ł a ł  n o t ę  6 o C z i c z e r i n a  z p r o n o -  
z y c y ą  o d r ę b n y c h  r o k o w a ń .

Czicz j rn  odpou’edizi dotychczas nie nadesłnL

Grodna na rz>_cz Polski, to dla nikogo ; ludzi 
orńiących tę naukę nie przedstawia żadhyeh wąt­
pliwości.

Da!"ko trudniejszym problemem jest jprawa 
ukraińska, falc długo rzącf bolszewickiej Rouyi 
pod Ukrainą sowiecką w taoryt i praktyce rozo- 
snia łczęść nierozórwainą republiki rosióskiej, wte­
dy serowa przedstawiała się dość prosto, cho­
dziłoby ijowiem o prcs+e rozgrankzenie między 
Polslcą ja; Rcsyą, problen: . ukiauk-k pozostałby 
nierozwiązany, m-znac/yło by to jednak, aby przez 
to przestał wogóle istnieć.

Tymczasem Rosya w- grze dyplomatycznej 
chce posiadane atuiy ukraińskie wygrać, wjmho- 
dząt: zapewne ? tego słusznego założenia, że 
sprawa ukraińska nie da się milczeń;em zabić.

Nie wuiodzuny w to, czy nom rosyjska zawia­
damiająca rząd polski o istnien,u sowieckiej re­
publiki lkraiński Ą ma znaczene trwałego doku 
mentu, jeże!1 jednau ma ono Pa stół rokowań

wnieść ter doniosły dla Pclski problem, to nje 
wahamy się stwierdzić, że iaka próba bezpośre­
dniego porozumienia Bię v/ tej ofejecLzi.iie mogła­
by ranę lAialńiską wDmwaazić na drogę uzdro­
wienia. A tem śmielej tego oczekiwać można, 
że nawet ■oważne odłamy pc Utyków ukralńskicł 
z Galicyi, raczej nu tle społecz lym. aniżeli naro­
dowym chciałyby spra-^ę swej państwowości wi­
dzieć rozwiązaną. Zdaje mi się, że sję njs mylimy, 
jeżeli zwrócimy uwagę na pewme ltorzvsd dla 
aspiracji polskich gdyoy punkt ciężkości cSa roz­
wiązania problemu kresó— poluuniowo-m^chod - 
nicn z Londynu przeniesiony*!, został dc 
Rygi ■ ' .■

Pragnęlibyśmy, aby pak. f k.ói-ego oczekujemy 
juko wyniku onecnych rokowań w Rydze, miał jak 
najsilniejsze puustawy trwatośai, dlateso nie po- 
vvinno się omiiać trudności ale głęookoi je ująć i 
rozwiązać ,
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P p z u H  r o k o r a a m a m a  t w  f l a d z e .
Znriauy w sktadsis deteyac^i polsHuj. ■ Oar&dy nad te&sfew deWa^acyi.
WARSZAWA 13. września, ( le i. wl.) Na dii- 

siejszem posiedzeniu Rady Ministrów obrado­
wano a«d oścjiactetotoietr które delrgarya po­
kojowa ma złożyć na konfereneyi w Rydze.

W  składzie delegacyi nastąpiły pewne zmia­
ny. Przewodniczącym pozostać wiceminister 
spraw zagr. Jan  Dębski, jako ekspert wojskowy 
desygnowany będzie zamiast gen. Lłstowskiegu 
gen. Kuliński albo Michaelis, Dalej pojadą po­
słowie Ba-iicki, St. Grabski, Miesztowski, Kier- 
*ik, W aszk;ewicz, W ichhński Jako eksperci 
jaką Alter, Walkiewicz, Szumlań^ki, Kasperski, 
TautersDaum, Ruszewski, ŁuKasńiwicz, Maliszew­
ski, prof. Romer, Perl, Rundstein, Kausig, Eber- 
lsard Krzyżanowski, Trenkncr, Kosakowski. 
Funkcję aekrelariy obejmują : Ładoś, Jankow ­
ski, \Vyuzrń*ki, oprocz tego eksperci wojsuowi 
i perscnal pomocniczy, rasem około 100 osćb

Podsekretarz stanu dr W róblewski clo Rygi 
nie pcjedzie.

U ministra spraw zagrań, Sapiehy odbędzie 
się jutro narada nad ostateczncm ustaleniem 
tekctu deklaracji poiskiej.

Ju tro  wyjsdzse do Cd-ińska pierwsza część 
delegacji reszta za sześć dni. W sobotę odoę- 
•uzie się pierwsze posiedzenie konferencyi w 
Rydre.

WARSZAWA 13. września. (Pat.) .Gazeta 
W arszawska" podaje: Delegacja pokojowa uda 
jąca się do Rygi będzie się składała z mniej­
szej liczby osób, ponieważ odpada potrzeba za­
brania ze soną cbslugi technicznej przy radio® 
stacyi i samochodach. Zasadniczym zmianom 
skład deiegacyi nie ulegnie. Będą natom iast za­
brani rzeczoznawcy poszczególnych ministerstw 
ora*, z Ziem wschodnich.

s z e n r i e k i .
WARSZa W/ 13. (września (teł. wł.). W Ko-

wd’ politycznych słychać, że angielskie ndnister- 
tówc spraw zagranicznych ma ctowody sojuszu

Zrfarg p o lsk o - litrw s ife i p r z e d m io te m  esb 
raa bigi fSarodc®.

PA R \Ź  13. wrzas&ia. (Pat.) W-tdle donie­
sień z Londynu, zbierze się rada Ligi narodów 
®a najbliższo posiedzenie dnia 16. bm. w kwe­
sty! polsko-litewskiej. Q6yd®a rządy zostals za­
proszone ju  mysij«nia przedstawicieli- 

—♦ --
STAN ARMII LITEWSKIEJ.

BIaŁYSTOK 13. września (Pat.)' ,Fro it*  n -  
ttaf: Ze wzgtędh na zbrojny tonrnst nowsko- -
tewsłd podajemy garść szczegółów dotyczących 
■no-ji&ca litewskiego: Stan wczebny armii !ilewoiciei 
nie pyzenotA nigdy liczby 40.033 i 100 dział. Pod 
wpływem rsytuacył, jaka się wytworzeni wF-fcutefel 
nfenzywy ho] szewicklej^zzraobilizowali Litwinj je­
szcze dwa roczniki, powołując zdemobilizowanych 
cflceró",** i (pedbfitorrćw. -'pObecrie ivo,sko litew­
skie liczy 70.000 ludz,\ łącznie z zormacyami zapa- 
Btowarrji ^cjnccctaczemi Stan bojowy wynosi 30 
tysięcy bagnetów 3 2 tysiące szatę!, 100 cLial 
eóżneąo kabbru i pochodzenia, kilkanaście saino- 
io4ó»y tsySKtaa ^  tnjii^Jaża eaołgi, ©trzyr la-
na od Anglii- Wyekwipowanie i ubranje pocho­
dzi czą&Są z Nlmiiec, a tmaK&śy jsą angielskie i 
a a e ry ta ń s ie , nie brak też ro6;,j-k'ch. Naerełnyn 
wsyLctn jest obecny minister wojny7 podpułk. Zv- 
kac ia Bz-slem sztabu pułk- Kieszozyński. ntenc 
dentem Wfoui jest gen. Żukowicki. Korpus oficer­
ski przedstawia się dość iiclio; instruktorami są 
przeważnie oficero-yic uiemęeccy. maieryał żoł­
nierski dobry, ale pod wzgh.iem duchp' i nastro­
ju pozostania dużo do życzenia. Parłye bomu- 
•u^yrzne starają się podtrzymać dlucha wajenne-
gii agitując za iwojną z Polską

--
WAWIĄSUJĄ STOSUNKI, ALE ICH SIĘ BOJĄ.

LONDYN 13. (września (Pat.). Reuter. Daily 
Expn*S3 twierdzi, że czysto gr spodarr-ze rokowa­
nia: z fRctayą (nie zostały przerwane, ponieważ Kras­
k i  ot porównaniu do Kapńrnicwa .zachowywał 
ń ę  zawszs ooprawnie. Przy ostainłei rozmowie 
oświadczył Lloyd George Kamień .e w o wi bez c- 
@ródek Bwoje niejtodiowotenid z tego powodu, że 
Kamta-dew mimo poczyiijnycH- zobowiązań upra­
wia* prepagandę bolszewicką. Lloyd George pod- 
tiósl orzytem Takt, że jdńośnie do v/aruinków 
potojow fcłi został wprowadzony w błąd przez 
rzą.* ow ietów  1 oświadczył Kamtonjewowi, że 
potfęcie ftoeunKów handlowych będzie uzależnione 
bod Eurenainego zobowiązania, ż& w Anglii n;e 
będzie uprawiania a s ttacyą bolszewicka.

 --
KAMIEN1EW OPUŚCIŁ LONDYN.

WIEDEŃ 13. Września (Pat.). B. K. z Lon- 
dypo. Kamieniewi odjechał dl© Rosyu .

Litw# z fbote-ewikaml. r - r # f T ^ r
BoiSzewicy nrzegrupowują swe wojska na te- 

rytor.yutn  iiiewEkiejm.

Szeskie gnafty na zajętym Siąka ciesz.
MOR. OSTRAWA 13 września. (Pat.) Przed 

kilku dnii_mi zurządziły władze czeskje zam ­
knięcie szkoły polskiej w Małych Kończycach, 
motywując zamknięcie tem ż i do szkoły zapi­
sano zaledwie 20 pclskich dzieci. Równocześnie 
czeska komisya adm in.stracyjna w Małych Koń­
czycach zarządziła wydalenie mieszkających (lam 
Polaków. Na protest ze strony polskiej władze 
czeskie cofnęły rozporządzenie w sprawce wyda­
lenia, utrzymując jednakże zamknięcie szkoły 
polskiej. Z tego powodu panuje wśród ludności 
pulskicj tej gminy wielkie rozgoryczenie.

P^zymier^e Rdmuhii z Czscnami i Ju­
gosławią.

GENEWA. 131 września. (P a t) Havas W e­
dle Ag. Centrale z Paryża. Take Jonescu w wy­
wiadzie z zastępcą Matina powiedział, że przy­
mierze zawarte w Europie środkowej, posiada 
charakter przymierza lokalnego. Przymierze ru ­
mu isko-czesko-jugosłowiańskie ma na oku 
wspólne cele, atoli Rumunia nłe planuje ukła­
dów natury ogólnej z państasm i Europy środ- 
fcaroej ćez udaiatu Fo.ski. Dodał, źe Rumunia 
zaan rła  z Czesficałćuasyą i Jugosławią u „ład, 
wedls którego Hcmunia na wypadek ataków 
węyierskieh przeciw tym puństwom, stanie bez­
zwłocznie do ich stronie.

w®
ZaBurzenia atirsjEroiszewisliiie id P^łer* 

sburgu.
LYON 13. wtześnia. (Pal.) Raaio. Z Kopen­

hagi donoszą o poważnych zaburzeniach w Pe­
tersburgu. Wedle tej intormacyi, m iano komi­
sarzy ludowych pomordować i  wrzucić do 
Newy. j t,Ą  ; , . ; .

IIELSINGFORS 13. września, (Pat.) Telegr. 
Comp, W jdle wiadomości z Wyborga, w Peter­
sburgu wybuchły powe rozruchy anty bolsze­
wickie. Rozrząco mesoweno pisma ulotne prze­
ciwko rządom bolszwickim. Komisaize bolsze- 
v^iccy musieli się ukryć, Sześciu z nich mia 
no utopio w Newie.

 --
PoselsiiDo japońskie w Warszawie.

Rząd japoński zdecydował utworzyć w W ar­
szawie poseistwo. Część składu otobowego tego 
posalstwa będz i stanowiła nowy skład ekspo­
zytury cieszyńskiej i bytomskiej rządu japoń­
skiego.

Na czele poselstwa japońskiego w Polsce 
stanąć ma p. k u ri Hara, b. sekretarz poselstwa 
jipouskiego w Paryżu. v

Bolszewicy w!easv przeciw tsn- 
doneyom bolszewickim.

MEDYOLAN. 13 wrzc-śma. (Pat.) Ag. Stefa- 
fani^go. Na południowem posiedzeniu organiza­
c ji  robotniczych, oświadczył się sekretarz zwią­
zku pracy Daragonne pirzcciuJ KSkelftiej dytita- 
furze oroletaryatu i jej lendeneyom bąis^eKie® 
kim. Dodzł, że zar?.ąd partyi socyahstycznej 
jest zdania przeciwnego, atoli ogólny Związek 
pracy obstaje nrzy swoich poglądach i jest prze­
konania, że proietaryat nie jest w stanie prze­
prowadzić dyktatury. Porządek dzienny, propo 
nowany w tym duchu przez Daragonne został 
przyjęty ■większością 185 000 głosów, podczas 
gdy porządek proponowany przez zarząd pariyi 
zostsł odrzucony. ,Giornale di Italia*1 podkreśla 
doniosłość tego głosowania, kiore Sianowi p^z?/- 
gry wkę do porozuirmenia w kwes,tyi strejkii ro- 
coinikow jnetallowych. Dziennik ten donosi, że 
porządek (dzienny Daragonne uzySkal głosy wszyst­
kich’ wielkich związków robotniczych, rolniczyct 
i ikackiich we wszystkich wińfe;ch centrach, któ­
re stanowią siedzibę największych zwjazków so- 
cyaitatycznych. Porządek dzienny nacyonaHsiow 
skupił gto^y Izb jroDotoików- orowńicyi toskań­
skiej.

pair/oci oulscy ps zwy­
cięstwie

Patrvoci polscy w Paryżu, dając ulgę prze 
pełnionemu radością sercu i zaiazea? chcąc wy­
razić swą wdzięczność naszej armii, która zba­
wiła Polskę od niewoli, wysłali 18 bm. do Na­
czelnika Państwa załączoną depeszę:

Mr«rszałe.k Piłsudsici, Belweder-Warszawa 
Przepełnieni niezmierną radością, patryoci 

polscy w Pa-yźu przesyłają Panu hołd, jako 
zbawicielowi Ojczyzny i pozdrav,'iają Ciebie i 
naszą Armię, jaao  jedyną twierdz? naszej rie» 
podległości.

Niech żyje Piłsudski, Witos, Daszyński 1

H iit i iw e  koticesp francuskie
w P o te .

Jak dowladr) amy się ze źsrókfeł vdarygodnych 
pobyt imin. skarou p. Władysława Grao&ne^o w 
Paryżu -aestał przedłużony na pewien czas wobec 
układów  ̂ jakie Eą tam w toku. Chouzi mianowicie 
o rozmritc knncKBy e, którvch domagają się sfery 
fraaicu&ue ivzamia.n za udzielone Polsce poparcie 

I finansowe. Jak słyszeliśmy układy dotychczasowe 
i doprowadziły do p r z y z n a n i a  F r a n c y i  u - 
d z i a ł u  w zye l c ac h  mon op o lu t y t o n i o ­
wego,  o b e c n i e  z a ś  o m a w i a n e  są  s p j u -  
wy n a f t o w e -

♦ ■♦A—

SUKCESY WRANGLA.
WIEDEŃ 13 września (Pat.). B. K z KoostaP- 

tynopola. Amua W rsngla powiększyła się w o 
siato ich dniacn o  2OA00 żołnierzy. NourapozySKepe 
oddziały, są  to bozacy, włączeni do armii krym* 
s" 1 j. Wo!>T<a csurwone, k tó_e przekroczył;’ Dolepr, 
zostały 1 zup .-łnla pobite, -'jbjtsń 4 one tylko jesz 
cze przyczółka mostowego Kalekowska, któiy >zo- 
otał osaczony przez wojffia Wrangla. Straty woijsk 
czer .tonyeh są bardzo znaczne

— « a » — .

0 po Anglie^ obroiniaią burmistrza 
miasta Cork?

* „Dai)y 1 Chronicie" informuje, że uwuęzirni 
Irlandczycy w liczbie 11 którzy podobnie jak 
burm istrz Swiney, urządzają głodówkę, nie zo­
staną wypuszczeni z więz-ema. Co eię tyczy 
burm  strza Swiu»y, ilo ni« ulega najmniejszej 
wątpliwości, że grał on czynną rolę w organi­
zacji która spowodowała zamordowanie 80 n- 
rzędnikoW policyjnych. Anglia m a także dowo­
dy na to, że tak zwana irlandzka armia, szcze­
gólnie brygada do której należał Swiney, brała 
udział w zam achach i zabójstwacn.
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„Autonomia" niemleeto na 6 . &*asku.
Ptwrirm zawarto) ugiodv między Polakami a 

Niamcan na Górnym S.asku, Niemcy tej ugody 
ałe dotrzymują, i w  różnych ognisarach, zwłasz­
cza tam gdzie mają przewagę, znęcają się nad 
ludności? poifika i popełniają rożne nadużycia. 
Piana gomośiąsKie przestrzegają Niemców przed 
nanowneur prov okacyarai i zwracają uwagę ko- 
misyi Iioaicy]nej< że Niemcy próżnować nie bę- 
1ą. Będą Rworzyć nowe ^rgaiuzacye wojskowe, 
yędą gromadzić broń, będą w tajemnicy przygo­
towywać row y napad, ażeby ^olacy nie mogli 
w skupieniu r rozwadze przygotowywał się ao 
plebiscytu. pboik tydb iedidak ztsnujnych prowokacji 
Niemej przygoowują 'etszcze inny sposób usz­
częśliwienia ludności górnośląskiej. Przygotowu­
ją “autonomię". P t  Siedmiu wiekach niewoli w 
tom czas

Z tego powodu pteze “ Gazet? roboaucza" 
bratni nasz organ nia G. Śląsku, co następuje:

Zapędy krzyżackie na Górnym Śląsku się nie 
uaarv. Tak jak ongiś na psiesn polu, taje dziś na 
naszej ziemi ślą-śkiej urwaliśmy łeb hydrze krzy­
żackiej. Na Górnym Śląsku nie decydujemy je 
dnak sami. Dop’ero gloso ramę powszecnne roz­
strzygnie, czy Śląsk Cómy przypadiiie Polsce, 
czy też Niemcom w  udziale.

Niemcy chcieli rozstrzygnąć sprawę Górne­
go Siąsfca bez głosowania. Zorganizowali w tym 
celu zbrojny napad na wejska koalicyi. Zamach 
clę nic udał, gdyż ludność polska go odparo­
wała. PrzeKonal a ę  chytry krzyżak, że w ren spo­
sób nie pójdzie, bo na straiw interesów Górnego 
SląpKg, stm ochotnik polsky

Ale Niemcy z Górnego Sląsica nie zrezygno­
wali. Nie udał się zamach stanu, więc muza się 
udać pod-uęp.

PolsLa pi zyrzekła ludności śląskiej b u  onomię, 
e przyrzeczenie to zatwierdził przez swoją u- 
cłrwalę sejm polski. Stał się zatem fakt dokona­
ny ze z chwilą przyłączenia Śląska do Polski 
Góśrnośtezscj będą się tv P i g p  rządzili sami. 
Sejm górnośląski docydot/ać. utCż.e o wszelkich 
wewnętrznych sprawach ca /ęr>azielnie. Tylko nie­
które sprawy będą wspuine jak mianowicie spra- 
>wa wojskowa. Polska prw/adzi obecnie wojnę 
z najazdem mosktówskl ięc aoy górnośląza^y 
nie lękali tlę  tego nizl^zpieczeństwa, uchwalił 
sejm, że po jarzy łączeniu Górnego Śląska tfo Pol­
ski, 'żaden górnośiązair nie potrzebuje w prze. 
riągu 8 lat wstępować do wojska.

Te gwaraneye dała Polsk- gómoślązakbm, bez 
targu i bez poważnego kb«inia głową. Polskę, 
zdaje sobie snrawę z tęg% że uórny Śląsk, dia- 
Łegc, iż długi cw aj nie należał db Dołski, ma

nieco odrębne warunki gospodarcze i częściowo 
pouityczne. Nie można przeto tych1 _zeczy zmjie 
niać jednem pocągn.eciem Diora i dlatego daje 
Polsm ;amoiząd bradotn gói.iuślązkiir., powra 
cająoym na łona macierzy,

Polska liczy się z potrzebami Górnego Siąs 
faa: i potrzeby te już uwzględniła,

A Niemcy ? Niemcy kręcCi i przewinęli ko­
ta W \.oiku. Wole.1 jednak popróbowtoć wpierw 
zbrodni- i -popełnić zamach stanu

Zamach feę nie udał, więc prasa, niemiecka 
prz^Dąkuje o  “a;onnuui“ . Kuia i bat zawiudły, 
więc jmoże ciesieczko i cukierek pomogą.

ISitsniecid Hitusler Simon już też powoli coś 
opowiada, że ma takiś piyjakt dotyczący Gór- 
nego Śląstra. Zatem, baczność przea tymi iuemier- 
kimi “pa ojekiianri'^ gdyż każd'y pr j.k t niemiec­
ki zamierza do .ega, zeby tylko zacieśnić niewol­
nicze kaidany ma naszych ręk ufb| i iszj j;.

Niemcy fliieli dtosyć czasu, n h c  mogli nam 
dać autonomię. Bylibyśmy ją przj f di z podzięko-

I ten chce odbudowywać Rosyę
Wiceminister Dąbrowski o sytuaeyi.

P. Henrł Bidou zamieścił w ,Le Journal* 
z dnia 1. września wywiad z p. wiceministrem 
Dąbrowskim o syiuacyi politycznej.

P. wiceminister podkreślił w swych oświad­
czeniach fakt ścisłej przyjaźni polsko francuskiet, 
mówił, źe bitwa pod Warszawą przyczyni się 
do poszanowania trak tatu  wersalskiego, poczem. 
rzekł -J

„Na Dftlu bitwy pód W arszawa, rozstrzygnę­
ły się również losy Rpsyi demoRraiyeznej którą 
Polacy powinni roytisbye z piekł? bolszewickie* 
go. W tym duchu D orozum iałem  się z przed­
stawicielem (!) W rangla Rodiczewem przed je­
go w yjm iem  do Paryża. To samo też ogłosiła 
Rada Obrony Pańitw a na początku kam^sniijj?) 
Już nasze Sztandary z r. 1863 nosiły napis ] 
„za waszą i naszą wolność11.

„Nota amerykańska, która ukazała się w 
dniach krytycznycn, jest również wroga oolsre- 
wizmowri, lecz sprzyjająca odroczeniu Roayi de­
mokratycznej. Stwte dzam w tern sposób zadzi­
wiającą (singuliere) wspólność poglądów pomię­
dzy F rancją , Ameryicą i Polską, w jednem  z 
zadań najtrudniejszych do rozwiązania".

— — -
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POD Ł PNi
=  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy).
Włodzimierz wrócił późno w noc ze zeDra* 

aia. by ł pełen spokoju i tajemnicy, jak ta noc, 
co go otaczała, Niósł w sobie zaczyn świętego 
dzieła, któremu dla rozwoju potrzeba bvło wiel­
kiej ciszy i ciemności. Otulał je pieczołowitą 
opieką, nabożną, modlitewną adoracją. Nie na­
leżał już do siebie: miał kapłańską misje do 
spełnienia i przysięgał sorne na prochy polskich 
tnęczenn ków, pomordowanych na polach bitew 
nrzez .roigłowego wroga, że ją spełni. W fa­
n a ty z m ..1, z jakim podejmował się czynu, był 
żar płomienia i chłodny błysk ostrej stali.

Nareszcie stał się żołnierzem Rewolucji pol­
skiej 1 Odrzucał całe minione, bezplenne życie, 
z gniewem i wstrętem iak zwitek cuchnących 
łachmanów Miłość, tak jak nienawiść, nie 
może być b iern i: kochać i nienawidzić — to 
znaczy działać.

Mają miljonowe armje, tysiące armat, setki 
twierdz... a gore im ' Ich mvśl żelaznymi fala­
mi wzdymając się, huczy po rozłogach Europy 
1 głuszy skowyt cierpienia i zgrzyty przekleństw... 
a mimo to w tym Dotopie wojny, w wichrze 
tego szału, co wulkanami krwi biazga ku ogłu­
chłemu niebu, usłyszan będzie itrzyk jeden...

Onże ma dobyć ten groźny krzyk z piersi 
polskiej ? onże ma być zwiastunem gniewu po­
gwałconego narodu? Czy to nie sen gorączko­
wy, który ukazuje mu własną postać w pur­
purze krwi jak w płaszczu dostojeństwa? Czy 
udźwigną barki jego ciężar mocy, jaki na nie 
włożono ?

Lecz kiedy nachodziły go takie chwrile lęku, 
uprzytamniał sobie całą pospolitą strukturę 
aktu. lćfcry miał zajść. Gdyby ma kazano wy­
sadzić w powietrze wielkie miasto, mógłby ble­
dnąc przed olbrzymim zadaniem Lecz łu cho­
dzi tylko o wyciągnięcie ręki z brauningiem czy 
bombą, o maleńki ruch kilku sekund... o strzał 
w pierś czy plecy ccłowieka. Czy o gwiazdy 
i krzyże, zdobiące generalski mundur niemie­
ckiego gubernatora w Warszawie, rozpryśnie się 
nieszkodliwie Docisk, wyrzucony z narzędzia 
śmierci ?

O co gra idzie? U zdmuchnięcie jednego 
istnienia ludzkiego... o nic, o nic więcej l Nigdy 
przerażenie nie podnosiło mu włosów na g ło ­
wie, gdy z okopów strzelał do szarych szyneli 
żołnierskich. Spokojnie odmierza artylerzysta 
dystans, choć wie, że tam, gdzie jego = poc:sk 
uderzy, cały tłum mdzi w miazgę s:ę krwawą 
zamieni.

Wiec tylko mordowanie w stadzie ma stwa­
rzać odwagę i zostawiać w spokoju sumienie? 
Więc tylko na rozkaz wolno zabijać? I nic nie 
płoszy snu generałowi, który wysłał ; pułk na 
Etrace.iie ? i powiewają chorągwie tryumfalnie,

. \  - V

3

waiLomi i iem Sie korteniowa i. Zamiast auto­
nomii, dostaliśmy zbrodniarza Hoersinga, który! 
n e r  dowal naszych oraci, kazać ich k a to w a li wię* 
z i- \  1 którego duch dzdjś dalej pokutuje na Gór­
nym Śląsku ' :

Góa nośląski lud mitel tylkb orarni setki me­
trów pod zietojtą1 i przy piekielnym ogniw i joz J 
topionem żelazie pracowa'. pol.ornie na kapita­
listę Ni-anca. Dc pracy napędzał go  policyani 
i Bługur kapitalisty Państwc r.iT.mijeckie nie po­
zwalało nam się organizować ni zawodowo nj 
polityczni*. Musieliśmy słuchać i z zaciśniętym 
zębami pracowr I. Dziś się stosunki z gruntu zmie­
niły. Dziś mam; ’ prawi na naszej ziemi górnoślą­
skiej.

Rząd miemlec-d naptuwia nowo sjdła na naS 
Przyjedzie db nas z Berlau “autonomia", że­
by nar5 jeszcz-1 raz hwtry krzyżak dosta, w swe 
łapy

Zatem baczrość bracia gónioślązacy... Nie 
daimy się oszukać, jeno tn./m ajm y mocric to; 
ca  już sobie zdobyliśmy; to jast naszą ziemię gor-
r-jśląską. . ,J

Wrangiei za Rosy^ „niepo&zielnr“,
PARYŻ, (East Express). Z Sebrstopola dono­

szą: Rząd W rangla będzia z najwięKszę uwagą 
śledził przebieg rokowań polsko-sowieckicb w 
Rydze. Rząd ten opiera się na nocie am erykań­
skiej i opinii rządu francuskiego, uznających 
?asadę niepodzielności Ro?yi, to też nie zgodzi 
się oi żadnym p» zie na uznanie tibrdinjj nie­
podległej. FtosuntR Potorfi do Petlury narazić 
ją  może na hclizye rietylko z rządem sowietów, 
lecz i z Rosyą antybolszewicką. Rząd W rangla 
wezwał przedstawicieli Ukrainy, posiadających 
odpowiednie kwalifikacye i upoważnienia, celem 
opracowania wspólnego statum  w sprawie sto­
sunków wzajemnych między Wielko-Rosyą a 
Ukrainą. Patrycci rosyjscy z otoczenia W rangla 
powołują stę na artykuł 87 trak tatu  W ersal­
skiego, podpisanego przez Polskę. ’ Artykuł ten 
zaznacza, że granice rosyjako»połskie będą za­
kreślone przez główne mocarstwa sprzymierzona.

komunikaty

POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTFTiJ 
LUDOWEGO f)d!>ędztto f&ęIw wtorełr o god> 7-m.' 
wiecz. w lokalu ZAiądtów ZawodawycŁ przj ui 
OtmlatiETdRi 2 JI- P t
iP w w n w M -  ’ 8bbp ■ H n a n s n a i

radośnie, gdy wycięto w pień armję, żywych żyć 
Dragnących ludzi?

W niczym boleśniej i codlej nia przeiawia 
się nęuza i rnaiość ludzka jak w tym przyjętym 
kompromisowo kanonie praw śmierci.

Niedługo juz, n.edługo świat przystąpi GO 
przeprowadzenia straszliwego bilansu wojny. 
Przyjdą wszyscy, którzy na szalę zwycięstwa 
dorzucali swe cegiełki. Przyjdzie niezłomna, 
bierna Belgja, przyjdzie podobna do upiora 
męki, aureolą nadludzkiego bohaterstwa opro­
mieniona Serbja, ukaże swe rany, poniesione 
dla wspólnej sprawy, Rumunia... wszyscy, którzy 
w huraganie dziejowym omdlewającymi t wy­
trzymałymi rekami dzierżyli sztandar z krzyżem 
cierpienia i zw ycęstw a. Wszyscy zaprzysiezeni , 
wolności i sprawiedliwości i dlatego wleczeni 
po polach tortu-y... J

Z czymże w tym dostojnym gromie ukaże 
się Polska, tak ' jak f inni męczeńska, tak jak 
inni nieśmiertelnego Jucha nie chcąca się za­
przeć ped władza szatana? I gdy ją zapy-
raią : gdzieś była, gdy toczył się bezpardonowy
bój o zorzę nowego świata -  co im od­
powie?

Włodzimierz rozumiały że zamordowanie 
wielkorządcy warszawskiego, który upostaciował 
w sobie okrutne, żądne łupu, obłąkane pychą 
plemię, nie będzie faktem, zaznaczającym się 
czymśkolwiek w histoiji te, wojny, aJe był pewny 
że mord ten jest potrzebny o tyle, o  ile niepo­
trzebne iest jego własne życie.

' - t  j£ . d. u.) f

,v
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Lwów, 14 września. 
REPERTUAR TEATRU ICEJ3KIEGO WF LWOWIE:

Wtorek 14 Tześrra o £odz. 7 wieczór „Pomysł 
panuj Pronaszki', kornety* w 4 aktach.

óroty 15 września o gode. 7 wieczór „Ki&kowiacv 
i Górale', koisef.yo-#pera w 3 aktach.

Czwartek 16 września o godz. 7 wieczór „F̂ ansf*, 
«rjxr*.

Pśą alr 17 września o godz. 7 w.eczór „Krakowiacy 
i g*raie“ kowedya-opera.

Sobota 18 września e godz 3'30 popoł. „Damy i 
Hneary*, komety*.

Sobota 18 września « godz. 7 wieczór „Noc w We- 
rwayj*, operetka.

N;edziela 19 września o godz. 3 30 popoł „Par. Po­
seł*, koraedya.

Niedziela. 19 września o ROdz. 7 wieczór „Krako­
wach i górale*, komedya-opera.

Poniedziałek 20 września o godz. ? wieczór „Tra* 
mięta*, op»ra-

Wtorek 21 w 'zeknia o godz. 7 wieczór „a/Sanewry 
jwMan** operetka.

„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: N:ebywary bo­
gaty pregra-n. Występy Sachsów, Dobrzańskiego. Kh- 
s o ' ikwj Bon owśkiej i w. i. oraz dwie farsy. Początek 
» ?-3* wlecz. Bilety * Gabriela, ul. Legionów 3.

— ----

7EJ.TR WODEWILOWY ($rnt»ch ul. Ossohń- 
rtdeh 10). Codziennie nrzedtstawienie. Operetka, 
teteł, .wcctewff Biicty wcześniej w ciurze dsten- 
oflećw eśokoto r&iteffo u1. JagieSoósłta 7.

POGRZEB PANKIEWICZA LEONA odbędzie 
erę tite tatr jak ponrz^dtiio potrw ano, lecz dzii 
iwte wtorek o  10 goczyiie z ron® ze szpitala wc»- 
atoo-.vttgio ma cmentarz Obrońców Lwowa.

Z*iV!AZEK „WSZYSTKO DLA FRONTU “ 
rySs-z/twal w  cśfaatrur h. dniach 1) z ‘‘Referatu pro- 
tpagoorf” D. O. G. dfodtód' z cdLzytu er. Wcress- 
czyńafeiego 539.50 mty, 2) ze Sądu powiatowego 

,w* Pruchniku 140 snk., 3) od Załogi pociągu pan- 
Cfemagm .fteuuta OjrĆD.na" 334.50 tuk. 4) od Sek- 
<Jvi L siziel. VI. O. L O. M S O za ■pjuhednictarein,
o. K u ^ n a n w a  720 jnk.

WOLNA AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH we 
Lwowie przy ul. Pieskowej 1. 11. (subw. przez 
Mm ił Listw o SztukD rozpoczyna naukę w paź­
dzierniku b. r.

Wpisy craz .nfom acye uskutecznia sekreta- 
tym cóćziermie ptięcte^ l^ ą  a 6-tą popoł.

POWRÓT KOLONI,! LECZNICZYCH Z RAB­
KI nsnefąpi w? śmdę 15. września rannym pceLj- 
g ia. ceobicnwynt z Krakowa.

P. T. Redzie-- zgłoszą się na  dworcu po odbiór 
* t* tv y

KONKURS NA POSADY SEKRETARZY W 
SZKOŁACH ŚREDNICH z ważnością do 25. wrze­
śnia 1920 ogHszony został ponownie w Gaze- 
t&p. Lwowskiej dnia 11, września br. nr. 207

WYJAŚNIENIE. Odnośnie db notatki pod ty­
tułem , Ofiara kawalerskiej jazdya umie zcaonej 
w Nroe 226 dziennika, unosimy o stwięndźenie 
w nafNJższym numerze, że auto, które miało u- 
■sfloodzić Czesława 1 tefcarowskiegin na ul. 29. Li­
stopada. nis jest własnością Małopolksiego Od­
działu Cz, Krzyża. gdyż żacttne, tegoż oddziału 
ut dniu krytycznym r.a ul 29. Listopada. «fe było.

NA DOCHOD „OCHRONKI DZIECI ROBOTN. 
114. MAE SA ROSENFELDA* odegraną zostanie 
we wtorek 14. bm, o godz. 3'30 popoł. w sali 
Colloseum „Nędza* tragedya w 4 aktach A. 
W!ldgansa w tłom. żyd. L, Dreikursa, przez 
^icrwłzorzędny zespól dramatyczny.

w ZAKŁAD W iUHOWAWCZCf NAUKOWT z 
prawem publiczności Dr. A. Karpówny. Wszy­
stkie uczennice zgromadzą się dnia 16. września 
o godz. 9 rano w wielkiej sali narożnej, gdzie 
nastąpi uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego. 
Otwarcie szkoły ludowej odracza się do 1/10. 
Wpisy do gim nazyim  i liceum oraz szkoły lu­
dowej codziennie od 3 do 5 W ałowa 31 m a­
zanin.

ZGROMADZENIE SŁDŹBY MIEJSKIEJ odby­
to się w1 niedzielę pi zedpołudjniana w sali gitńp 
raastycznt-j szkoły Mickiewicza w obecności przed 
stawicieli Rady mi.jskjej- Żąda; i i służby mi^jsklejf 
przedstnwkiiDje przez taowcLw, na. tern zebramu

streszczają się właściwife w jednem: aby ściśle 
nrzfprowadzjno ucłiwaty Rady m. co db regu- 
lacyi poborów służby ttikf.4ri«j, które to udiwnty 
do tej pory bądź nie . zostały wykonan. , bącS 
W częśclov em w ygnaniu  wysłały ze szkodą tej 
służby wykonane. To. też obecni na zebraniu de­
legaci Rady m. uznali w  cakj pełni słusznosc 
tych postulatów 1 przyrzekli noprueć je ze swej 
surmy jak najgoręcty

DOBRA PRZYJACIÓŁKA!; W ' i r d W J e i  na 
Jadwigę Mączkówmę napadia Franciszka Mik”- 
łówha i rjoLum jarzebiła jej futro, za» jej* na­
rzeczem: • wybił M. co twarz” , zdradzając przytom 
zaintareBo^oianto je kulczyka,.n* i y ierśc j mklem na 
paicu. Na krzyk bitej, napasiniey zbiegli.

WYPADEK PRZY ^RACY. Kazculerz Podko v- 
otki liczący lat 19, v/ czasie przesuwania wozów 
na b iacyi Siy/oregi pow. przemi^ślańsktogo, spadł 
z jmpslu 1 potl-jki się niebezpiecznie w  głowę 
i na całem ciele. W  stenie gnoźuym przy wioziott. 
go dc szpitala,

KRONIKA .POGOTOWIA RATUNKOAAT2GO, 
ETjaoaora G. lat 23, mieSE’3 iika zakładu przy ul. 
Szpitalnej 1. l la ,  praeżywająć :awód *n.iE>sny wy­
piła rozpieszczone w  lasie czrery pastylki su- 
blkpatowe w .ramiarze samobójczym. Pogolcwio 
rat. po przipłuitaiiiu żołądka oowiozło ją na le­
czenie do szpitala.

Przy* pracy W fabryOr stolcnSklej przj* uf. Ż ó l- 
łdewdti^l 1. 95 piłka ^oyrkAaiza” ciężką usso- 
dzlła i>a'ice u praweji ręlil p  Mtenfllowi Kochowi, 
liczącenu lat 42.

P Dina Szidiiowa la t '40, patknąwszy się na 
somorfiaeh realności przy u!. KaźirŁrzawskioj I. 
3 Upadła, przyozom izlamala prawą rękę Pogoiowie 
.rat. ud&fcfub f o  pierw Bzej pomocy.

OFIARY WOJNY. Od wieku lud' nasz w supli- 
itacyadi błaga; od ./rćcenia ,,głodu ugnia iw  oj-> 
ny“ . T a  trójca straszna od szeregu lat nawiedza 
nasz krAj_ srożącs ię najsilnisj w  obecnym czasie 
i kresach* naszych Ilości ranionych cywilnych lu­
dzi hic- notowano w pierwszych latach wojny, bo 
bitwy poprzednie rozgrywały *ię na wieikjch prze- 
sk-zenlach, ^obecnie noczą walki o wioskę i mia-* 
steczko, o  każdą piędź zi«mL Kromka szpital-* 
na V/ malej części przedstawia ogrom zniszcze­
nia, lecz to wysiarczy by uzmysłowić sobie jaką 
gehennę nędzy, smiencl i keteciwa przechodzi lu­
dność ąna terenach walk obeanycn.

W  ostatnimi dniu przywieziono db szpitala 
zranione ądeprzj jao etskirni po- i tkani następ».(jące 
pSoby z powiatu rclintyiKtJii.go: Maryę Karda- 
szównę lat 13 z Podkemienia, ranną w obie no­
gi, Barbarę Jasloło wą iat 45 z Psau1, ranną rów­
nież w obie nogi, Jewctoche Kuzykó-raę lat 17. 
z Zagórza Knininiikakiego r a n n ą  w głuwę; MW 
Lol j i Oerltacza łat 16, z Ponu^nienty, rai.nego w 
brzuchy który zmarł po przywiezieniu; MłchaJi-j 
ne Augustyno wą. Jat 23 z Poukamienia ran.ią 
w  brzuch; Maryę Pory&ówtnę iat 14 z  Knihini&za 
ranioną w  obie nogi.

Z Buska przywieziono: Ludwiłcę Wójtową lat 
68, tan  Laną po całem dęte, tak samo Jana Dubi- 
niaka lat 54 zaś z poprzednio przywiez onvch 
zmarli Konsin Dębteki lat 18 i Anna Lisowiczowa 
iat 28.
i Z powiatu nrzemyśteiiskiegn przywieziono; 
Tywka ćębarę  lat 20 z Wypysd; -mnnego w no­
gę i Lewiego Konigsbezga lat 59 z Palrorynkj, 
ranionego w  obie nogi Hcrsnana Szuistera lat 9, 
z Giodoruwa naniontco w lewą nogę; Dmytra O- 
teksija fiat 32 z  Ścianki paw. Zlaczóiv, ranioneg;> 
w pm.yyb fok oraz Michała Biaioskórskięgo lot 
38 z Kuropatoik pow. Brzeiary.

NADZWYCZAJNY KOMISARZ DO ZWAL - 
CZANIA EPIDEMII Dr. TrenEto-er wyjechrl ze Lwo­
wa w dniu 11. września, powołany na konre- 
rernc^ę poirojow^ w Rydze. Kierown!ctwc komL 
saryatu objął itrajowy inspektor sanitarny Dr.
Kunu. 1108 -

»♦. ^
WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA Sekcyr epid. 

Cz. K. L. 2G61/20 po przeprowadzeniu lustracyl 
sanitarno ndnuiustracj|ivj 2. i 3. lipea b. r.

Dwupiętrowy gmf.ch budowany z komfortem, 
zewnętrzni^ i jk ewnętrznie v.:zoryvo i bardzo db- 
brze utrzymywany, stoi pośród ogrodu na wznie­
sieniu, zdała od1 uliczne; wrza-yy, obok Iini miei- 
skiij kolei przy ul. Łyczaikowdtiiej 1. 107, na ob- 
wótizie nuasfca./ Jest w stanie pomieścić czter­
dziestu kilku wewinęljiżnpd i icńirurgl rznie chorych.

Na życzenie wojskowości, cdrtąpiono dla chorych 
Noiicerów 30 tnlejsc. Obniża to w znacznej trie­
rze produktywność finansową Sanatoryum.

Wcwnąixz budynku panuje wszędzie w m ro­
wia iczrffitość 1 wymagrriy porząeek SunatoryiU'’ 
opow iada pod względum rajtlthrowro. wsrys.tki'w< 
wymogiem hygieny. Piękna duża sala operacyjna, 
sala opatrunkowa, stery ‘izaeyj.ia. bogu te iflśćru- ‘ 
Bnsntaryuni. kkarstkie, potFnnsz? wartość tejłA stro­
ny. Rów nht kuchnia, pralnia i magazyn nrowiasi-*- 
łowy. posiadafą- jak nadopsze warunki bygteny. 
Chorycn 52 (39 oficerowi i 13 osob cywlir^cbi.

w 'a § d c!e lE a  h s n d la  d eliK atesów  i  w in

L w ó w ,  i i L  J a g ie llo ń s K ft ' 1: t l .
poleca pokoje do ś n i a d a ń ,  połączone z 
pierw szorteuną restuuraeyą, prowadzona  
obecnie przez znakom itego, cnimiennegokficb&jśfrz? K£fS2Łń,si,l(|&.
Potraw y świeże, doskonale przyrządzono 
i  apetytnfe podane, m uszą zadow olić n a -  

wret najw ybredniejszych.
BUFET bogaty w  iusjprzedniejsze delik a­
tesy, w ędliny, sery i sm aczne kanapki. —  

PIW O o norm alnej tem peraturze. 
Ceny przystępne! Usługa szybka!

i l D E S Ł S i S ,  t y

Za rubryki U, ttdah  / •  M« włada.

1
J A H  D Z S H i L

błuchzcz Politechniki, podporucznik W. P. 
37 p. p., ozdobiony krzyżem .Obrony L^owa*, 

„Gwiazdą Przemyśia“ 
zginął w bohaterskiej łitwie z bolszewikami pod 
Korcem na Wołyniu 1 licea 1920 w 26 roku życia

m t a o ż i - a s T g a  ź z ł o b r e  .
i.

Odbądzie się w kościele parafialnym sw. Anioniego 
dnia 15. b m. o godz. d-mej rano, na które krew­
nych, przyjaciół, kolegów zaprasza \

ŻONA.

TUTKI i BIBUŁKI CY6ARET3WE

„ 1̂  M  Ł “
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

FaSiyia Iow. Skt. LwOw, t  ẐIona L 20.

H A 'M O W Y  L O E  S Z I0L N Y  
mmm  s f i ^ iS Ł u s *  r e h r u h h i

L w ó w ,  -uil. K a t o w s k i e g o  1.. 2  
poleca książki szkolne i pedagogiczne, Książki woj­

skowe i teologiczne zawsze na składzie.

P T  B I E L I Z N A
d l» p?.ft i panów oraz kompletne wyprawy 
ślub ie, tasze z dostarczonego niatervaru w

Kraj. Fur/ee Kieliuj Sumsi laóa
C w ó w ,  u i .  S l o w c ł o -̂stio^ o  I . LJ.
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Ostatnremi czasy w tajemnicy przed władza­

mi pewna część osób z różnycn sfer w mieście 
z namiętnością up ran ia  gry hazardowe na wy­
soką skalę.

Przed wojną podobni amatorowie „spłuki­
wali® się w Monaco, dziś wskutek przeżyć wo­
jennych i stępienia nerwów, w większej mierze 
ludziska poszukują mocao drażniących cmocyi, 
a gra w karty o wy sokie stawki daje im właśnie 
pożądane zaaow7oleme. Poza pewną częścią za­
wodowych graczy na zimne, większą cz^ść ich 
należałoby umieścić w zakładacii leczniczych, 
gdziebj w spokoju nabrali przekonania, że czy­
nią zło, z6rywając swych bliźnich nieraz na 
wysokie sumy i do ostatniego grosza, powo­
dując kom pletną ich ruinę.

Na doniesienie do poiicyi w ub. sobotą wie­
czór inspektorowie poi Bromirski i Kukies zło­
żyli wizy*ę Zygmuntowi Pieczstowskiemu, pluto­
nowemu, w mieszkaniu przy ul. L. Sapiehy
1. 28, Ił, piętro. Tu zastań liczne towarzystwo, 
niegrające, a w kuchni przygotowanie oDfite i 
wyborne jadło i napoje. Przy sprawdzaniu do­
kum entów obecnych skonstanlowsno, że są 
n im i. Eugeniusz Zieliński, urz „Gjkos“, Michał 
Kotowski, adjunkt n&miest., W . Ł. TorotJewiez,

m n/ rk, dr Józef Wielochowski z Bobrki, W. Ł. 
Cz•'kański, handlowiec. W iktor Dąbrowski, dyr. 
Związku Ziemian, Antom Jerzy Barko, referent 
staczali inspektoratu M. S. O., Romuald Andru- 
aiewicz, urzę i. firmy Adamowskw, Teofil Hel- 
ricn, kenstruktor ludowy koleji, dr. W iktor 
Rauaert z t Szczercs, Aleksander Muller, komi­
sarz dyiekcyi Skarbu, W. Ł. Kurzawa, aka­
demik.

W  dniu tej wizyty pewien porucznik kawa­
le rył w tym lok&lu w „bakarata® przegra! 
50.000 Mk. Na drugi dzień z rana zarządzono 
ponowną rewizyę i znaleziono na stole kilka­
naście talii -kart do gry

Również w sobotę w kaw iarni „ Ziemiańskiej “ 
zastano przy stoliku towarzystwo grające v, 
„ferbla*. Na stoliku zadane karty dc gry i 
1,100 Mk. w , banku*. Zabawiali się t u :  Jan  
Szczurowski, szereg. W. P. ubrany po cy wilne- 
m a, Leon Dyński, artysta, W ilhelm Siifarny, 
urz- bankowy, Fefiks Piasecki, słuch, politech., 
Józef Kupczyk, majster .zeżnicki.

W  obu wypadkach poiicya zrobiła donie* 
sienie do prokur&toryi państwa, z a ś  dowody 
uprawianego hazardu będą przedłożone na roz­
prawie.

Urlopowanie tmm. SBB5— 1^83 
i drugiej psiowy 1BG2«

W myśl rozporządzeni M. S. Wojsk, zarzą­
dziło DOC. co następuje:

Odnośnie do poboru roczników 1885, 1886, 
1888, 1 8 8 9  i rocznika 1 9 0 2  (roczników 1 9 0 2 , u -  
ro d zo n y ch  po 30. czerwcu), PK U  przeprowadza­
ją  dalej pobór wymienionych roczników, uilo 
pując równocześnie bezterminowo wszystkich > 
popisewych z wyjątkiem byłych podoficerów, 
którzy powinni by** -wszyscy wcieleni do odazia- 
łów po udzieien.u im 7-uniowego unopu.

Popirowycli wymienionych roczników, k to -  
rych już wcielono do oddziałów zapasowych, 
urlonują bezterminowo dotyczące odaziały za- 
pasowe-

popiscwych. objawiających chęć pozostania 
przy wojsku, należy zairzymać. , *

Popisowych, pochodzących z obszarów me- 
uwolm onych z pod inwazyi, należy pozostawić 
w oddziałach zapasowych i używać do wszel­
kiej ółużby wewnętrznej, u r lo p u je  ich w miarę 
zwalniania obszarów, obecnie jeszcze zajętych, 

Tak PKU (Komisy® Przeglądowej jak  też 
oddziały popisowe wydadząj urlopowanym po­
pisowym narty powołania, w których należy u- 
widoeznić, iż popisowy unopowany bezterminowo 
na podstawie rozDorządzeuia MSW. m a się zgło­
sić natychm .ast do czy on ej służby na szcze­
gólne powołanie lub ogłoszenie.

Rozporządzenie powyższe me dotyczy tv ch , 
(którzy ocł\oiu czo zgios.I się do czynnej służby 
a należą do wymienionych roczników

3 e  sportu
40 pp. — Lotnicy 1 2 (0 21

Niedzielne ta wody nie przedstawiały żadnej 
.sportowej wartość,. W inę przypisać należy st-« 
dziemu, który nie potrafił gry opanować, a Dru- 
talne wybryki po większej części ze strony Lo» 
tników przepuszczał bezkarnie.

eW dffhżynie 40 pp. b-akło Garbienia, co 
spowodowało przegraną, nikt napadzie nie 
umie strzelać. Ko,pee grał żle i niedbale, dobry­
m i byli Hauler i Schneider Pilnym był Hawling. 
U L c tn  ków grał w napadzie Poznański z Cra- 
coyii, który strzegł oba Goale. Pod koniec pierw­
szej połowy upadł tak  nieszczęśliwie, że złamał 
nogę. Po opatrzeniu na miejsca,, odwieziono go 
do szpitala.

O datezćj grze lepiej nie wspominać, dohrze- 
by jean?k było, by kolegium sędziów zaintere­
sowało się niedzielnym ma tchem

Iwstawcy ©bnwia c a armii.
W Warszawie nadzwyczajna komisy? rewi­

zyjna przy Seirnie wpadła na Pop nadużyć, 
uprawianych na w.elka skalę przy zaopatrywa­
niu armii w oouwie.

Nadużycia te polegały na tern, i f  gionc 
większych i mniejszych wytwórców obuwia wy­
produkowało olbizymie ilości trzewików woj­
skowych, które ze względu na jakość swą oraz 
sposób wykonania nie nadawały się nietylko do 
użytku wojskowego, ale do jakiegokolwiek wo- 
góle użytku. Przezorni ci rycerze przemysłu li­
czyli najwidoczniej na to, że w miarę wzrasta­
nia liczebności armii, wzrastać będzie również 
zapotrzebowanie przedmiotów niezbędnych do 
um undurow ania, a w tej liczbie obuwia i — 
że konieczność możliwie szybkiego zaopatrzenia 
arm .i uniemożliwi dokładne sprawdzenie jakości 
obuwia.

Jakoż oczekiwania te nie zawiodły. W  ostat­
nich czasach kiedy powołano po<̂  broń szereg 
nowych roczników, które należało ubrać i obuć, 
ioteiidaatnry poszczególnych arm ii zaczęły na­
bywać poważne partye obuwia wojskowego. 
Wóy czas przy udziale zawsze usłużnych pośre­
dników i komisyonerów zaofiarowano im spe­
cjaln ie  przygotowane trzewiki, które okazały 
się jednak tak potworne, żc nauSiano złożyć je 
do m a g a z y n ó w , by samym widokiem lak  m ar­
nych fabrykatów' nie d r a ż n ić  żołnierzy.

Ąliśęi pomysłowy olan .-pekuiantów nie mógł 
być doprowadzony do końca, gdyż zapobiegła 
temu kom isja Sejmowa. Zarówno producenci 
trzewików, jak  i wszyscy pośrednicy osadzeni 
zostali pod kluczem ku przestrodze tych, któ­
rzy na krzywdzie, wyrządzanej arm ii i państwu 
chcieli budować osobiste swe dostatki.

k u U  g e o .  0 s w l s i r - i 5 i ś i i c % U c
W  czasie rekwipoa arba samochodów, uległo 

rówhinż rekwizycji airto generała Dowbór-Mul- 
śniefci tgo, przeby Am; ftcćas podówczas w Pozna­
niu. Gm. Dowbór-Muśmckl zażądał za auio <50G 
tysięcy siwek, która to suma mogła być zaak­
ceptowana jedynie po złożeniu dowodów wła­
sności. Oirazftto się póaak, że peg( D o w b ó r  - 
M u ś n ic k i  d o w o d ó w  t a k i c h  z ł o ż y ć  n ie  
m ó g ł,  ladanias' wyjaśniło się p rz/ biiżascm roz­
patrzeniu sprawy, ze -akwestyoriowane auto. po- 
ćbodizi z tóepowisny, j *fcą uczynili N)f sncy genera- 
wwi przy rósprfazjwraniu pi.Twszego korpusu.

BŁiżej wtaęoms iczenicgeni twierdzą, że auto 
f st własnością nie generała Dowbór-Muśnickie- 
go., ał© likwidówcsiT.fo podówczas i-go korj*isu.

Jak fPWreieri'‘ uprzedza kl&ze-' 
wiośle -argumenty?

W d-ug‘m okresie pertrs ktacyi pokojowych, 
w Rydze — wedle opinii lwowskiego ,W pe- 
redu* — musi się wziąć pod uwagę rozwiąza­
nie problem atu wachodnio-galicyjskiego

.Spraw a Galicji W schodniej i jej przyna- 
należność państwowa posiana pierwszorzędne 
znaczenie i dla sowieckiej Rosji i dla sowiec­
kiej Ukrainy Rosya sowiecka dobrze jeszcze 
pcmięta ten cza1? kiedy W schodnia Galicja, 
jako teren władzy Zach. Obł. U. N. R. nie Je- 
puśtrła do kontaktu rosyjskich hcls ewikow z- 
oolszewickiemi Węgrami, a lem srnrem przy* 
czyni-sa się w poważnej mierze go icn upadku. 
Wschodnia Galicja by«a przez cały esas t?®ą, 
krora nie pozwalała bolszewikom roata^rzać 
jwoje w u ły ry  r,a sąsiednie państwa. 
r Z tych przeto względów7 bnższy albo da*«y 
wjfiyw bolszewików na W schodnią Gaacyę jest 
im koniecznie potrzebny i z tych powodów oni 
dołożą wsZłSlkieh sił, ażeby kraj tei wydrzeć 
z pod władsy polskiej.

Nie ulega więc żadnej wątpliwości, ż« w c»k- 
sie pokojowych pertraktacyi w Rydze domrga* 
irie się oddaniu w^^hodniej Gtlicyi będzie przez 
sowieckich dł.lirgaSów postawione. W jakiej f»r» 
mie oni to zrobią i jskiem i argumsntaB*! będo 
popierać swoje żądania tego dzisiaj przes Izie 
n k  można.

Znaczenie wschodniej Galiny! dla sowieckiej 
Rosyi, (a więc nie dla Ukrainy ? P. R ), tak 
waźnr, jak i zj-dnoc/.enie l'.tewski« ziem. Tam 
c a  północy zdonywa Rosya dostęp do granic 
Niemiec, „wschodrio-galicyjski korytarz8* da im 
dostęp przez Czecbosłowaczyznę do Centralnej 
Europy”. _

Czyżby się już i „Wpered* nis łudził co dc 
prawdziwych intencyi rosyjskich i pseudb-ukra- 
tóskieb komisarzy ludowych?

Ogłoszenia Jhtagisiratu.

K o m u t i k a t l
Z pow oiu  podwyższenia od dnia 1 /& 192# 

przez Komitet ekonomiczny Rady Ministrów' 
cen węgla przeznaczonego sa  opał de irow r za 
kartkami poboru względnie kupwnami węglo­
wymi o 170 Mp. na tonie, Magiśirat po po'»* 
zumieniu się z Urzędem walki % lichwą i ipe- 
kuiacyą i na podstawie uchw sł# swbktTŁit; tu  
opałowego Radt' m,ejstocj a i l .  bas. ustanawia 
z ważnością oa dn’a ogłuszenia następujące ee- 
ny maksym alne węgla na opal domowy pabie- 
ranego za kartam i poboru lub kuponami w 
mieście Lwowie bez względu na jego pocho­
dzenie: ' %

100 kg węgla opałowego z dostawa r-raod 
etom wprost z dworer. kolejowego na kurty po­
boru 152 Mp.

100 kg, węgla op. loco skład miejski ca kar­
tam i poboru lub kuponem węgiowym 150 Mp. 
100 kg. węgla od loco skład rejonowy za ku­
ponem węglowym 152 Mp.

Dozwolona wysokość prowizyi hurtowaików 
przy sprowadzaniu węgla w ładunkach c*łt>w«- 
gODowych dla instytucyi i urzędów wynos1 5 
proc. ceny fakturowej węgla loco kopalsia.

Magistrat król. sta*, m. Lwewa. 
 --

Mumii Iwten U  tasincKi 
Sprzedaż cnLba.

Na kartki chlebowe Nr. 6 sprzedawany b o ­
dzie ohleb o iej samei wadze i po tej samej 
cenie jak  dotychczas. Celem wykupna asygnat 
na chieb wzywa się pp. Kupców rejonowych 
dzielnicy I, II, IV, V, i VI, by zgłosili się w 
miejsk.m Zakładzie apsowizacyjuyai dnia 14. 
września we wtorek, pp. Kupców rejonowych 
dzielnicy III i pp. Zarządców koaswmów daia 
15. września we śrooę, & pp. zarządców zakła­
dów dnia 16, września w czwartek,

Miejski Zakład aprcwizacyjsy.
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W I T A J C I E ! ! !
Powracający z letnisk, wywczasów 
1 ewakua yi. WiiajcJe i oddajcie 
swą odzież do odświt żenią i pięk 
nei;o farbowania pierwszorzędnej 
rralni i art. farbiarni UowaisU] 

„ S T Ł I  L

Ubezp'rczać można Jane rzec^ t 
od zaginięcia na dowolną wa-tośC

Centrala i Lwów, u!. Marcina I. 15.

USctwicHacya irm '1 rezerwowej- 
w "'nznańsUem.

(Komunikar prasowy ministeryun spraw woj
Dma 5. b. jtn. odbyła saę w  Poznani i z injcya- 

ministra spraw wojskowych gen. Sosnko- 
w ńkiago i pad jegto przewuchrctwem, konferen- 
cya_ oekł.i cmówi-esua z odpow ledzialneaii mi-j- 
o.oweml władzami wejstoweimf i cywilnem; roz­
licznych spraw  wojskowych i związanych z In­
ter :saimi wcjstowości.

W  kom? rencyi wzięiK udział z ram ^nia władz 
w cstow yclr szef sztaba gen. Rozwadowski, szef 
sz abu toin. spr. wojsk. gm. Niesfołowski, do­
wódcy okręgowi? encralnych Poznań ł Pomorze, 
generałowie Raszewski i Syimon, ze swymi sze­
fami sztabu, oraz gen, Grudźielski, z ramienia 
wfadz cywilnych' p. minister b. azielnicy prus­
ki j Kucharski oraz wiec-imims ter Pluciński.

W załatwieniu porządku dźkamćgo, .apropo- 
rowansgo orz z p. mlnis'ra wojny, omówiono i 
o s t a t e c z n i e  z a d e c y d o w a n o  s p r a w ę  ar-  
J a li  r e z e r w o w e j  p o z n a ń s k i e j .  Stwierdzo­
no .Jed&ceOiyśkśM, ż-s pierwszym najważnie^zym i 
'ni: łatwym eto wykonania obowiązkiem b* d i e l -  
n ky  pariasfekj jest: stałe zaslenite i utrzymywanie 
na pełnym latanie bojowym o1 mytych obetnie wa­
wrzynami czterech dywizji, rekrutujących się z 
w SrarówO. G- Peszraań.r i pc-jmio-rze, Dopiero po wy­
pełnieniu tego najważniejseego zadania, można bę- 
diie przystąpić co fc rmowania większych jednos­
tek rezerwowych na terytoryum bylogo zaboru 
pcuokiego, o ile na to wystarczy materyał ludzki 
uzyskany już to dhoga normaineg ■, ustawą prze- 
v;jdzianego poboru, już to w urodzę zgłoszeń o- 
dtotakzyóih, Na kazk O. G. Puznań zorganizują się 
prrez uzap^łrienie powracajycefi z frontu poznań- 

brygady rezerwowe" »edną poznańską <iy- 
wizyę /rezen.-ową podczas gdy Pomorze, (któ­
re jcv toaierya* 'udzki tak nieobfituje) ogiani-czy 
się Dbecme do nzurełnięnia swej w poiu kbająo?|j‘ 
dywizji *io pełnego stanu b “owego.

Z kolei omówiono lcwistyę s t r a ż y  g r a n i -  
c z n e  j_ _pebńaoej służbę na grcibcach b. zaboru 
f ^ufikiego. S_raż ta wojskowa zostanie w n-fj- 
tóiśfszynł czasie zlikwidowana, celem użycia jej 
na frondę, oraz zastąpiona orowzory cznie przez 
z?chochlą straż obywatelską, definitywnie przez 
“ Straż (Skarbową'1 do której będą mogli wstępować 
tak wysłużeni wrjsknwi je II i człomwowie straży 
obywatelskiej

-skowych i tom:steryum b. dzielnicy pruskiej).
Dalszym przedmiotom konfeiencyi bvły z  a ;- 

j ś e i a ,  k t ó r e  w y d a r z y ł y  s i ę  4. b. m. w 
' G r  u d 7.  ą d z u, gdzie część załogi usiłowała usu­
nąć kilku oficerów, pochodzących z Królestw* 
i Małopolski, przytrzyamuąc jtohf i cdmawiąjąc im 
posłuszeństwa. Wiiini tych wykroczeń przeciw sub- 
orayniacyi wio jakowe] zna,'Jdują się obc-cnie pod 
śledztwem są-Jo e n. W  sprawie tej oswadczył 
min. ig.n. SosntoWski, żs o ile w granicach mo- 
ij.iwosci i korzyści wojjJcowaj jfcst gotów do u- 
wzgif dmenia wszelkich życzeń, przedstawionych 
tou hv drodze legalne! o  tyle sprzeciwiające się 
dy Myplinie wojskowej wypadki w Gruuziąclżu mu­
szą być przez sąd doraźny dokładnie zbadane, ? 
winni totarani z całą surowością prawa. Stanc- 
wiisltoj o tpio.kało się z peh.ą aprobatą, ze stro­
ny p. mir Kucharskiego.

W  toku oma wiam a s p r a w  k o m u n i k a ­
c y j n y c h  n a t e r e n i e  b. d z. p r u s k i  t-j, pro­
wadzonych części owo przez wojskowość, wyja­
śnił pz;f sztabu M 5 Wbjsfc., gen Niesiołowski, 
że budowana śilaia> w .jiliowemi 'kolej normaino- 
fccroiwa z łtfdlu do Pucka, posiugująea się silmka- 
tri fcpaliTiowym1 będzie prawdoipoaobnie ukończo­
na w  ciągu róJSf ą ń l i że mirireryum kole' że­
laznych rozpocznie w tj'ch dniach przy współu­
dziale v/ładz wc jstrowych budtowę Dołączenia nor­
malnie torowego h m  scowośd mały Kack fkl.
ItiatzJs) — Stary Młyn lAHmuhle) zakończy ją w 
przeciągu dwóch Icfo trzech miesięcy.

Linia o s :atn'a stanowi rozwiązaną ptmblama- 
tu nofirólsztgo i rajiańszcgio połączenia kolejb- 
wego między odciętym obecnie wybrzeżem a siecią 
fcokjową poloką z  pcminięcLem Gdańska. Dlate­
go samego celu pr jeklowana ze względ'ów gos­
podarczych dla kaszubćw kerzystni j:>za lecz d!a- 
łdso dłuższa i k:.toz..o‘wnkj,sza linia Kartuzy — 
Weyćherowo. będzie rozpoczęta prawdopodobnie 
dooisro po ukończeniu budowy powyżej wsąo- 
sonian j irnli. Co do IiRjj wąskotorowej, która 
ma pc łączyć odcięte obecnie od ruchu koieiow^go 
tereny lesiste na północ od Chojnice — Lipusz, 
to pełń. to 1, żel. budowę tę prejclctuMa a M S. 
Wojsk, popiera i [poprze ją w  przyszłości, gdyż li- 
rda jUa i  tąih.lażniayi roirzebna również ze względów 
smategicznj^ch.

Jat to b j l i  w  Gruililądzu?
Niecna robota endecka w Poznańskiem wy­

dała rezultaty w Grudziądzu. Oto co pisze 
.Dziennik G dański:

„Do cze^o zaślepienie partyjnę doprowadzić 
zdolne, lego najlepszy przykład mamy w roz­
ruchach grudziądzkich. W Poznaniu i W ar­
szawie pozakulisowe plany Narodowej Demokra 
cyi, które już gotowe były do wyodrębnienia 
się od res ty  Ojczyzny i tworzenia jakichś tam 
cjidŁ jlayoh armii zachodnich rozbiiy się. Zwy 
c ęstwo Naczelnika Piłsudskiego nad bolszewi­
kami pokrzyżowało intrygi te. W skutek tego 
ujawnia się w obozie Ludowo-Narc-dowym 

■ i  pokrewnych nie już zdenerwowanie, ale wście­

kłość. kto a doprowadza gdzieniegdzie do 
bryków równających fię  najzupełniej ze zdradą 
stanu. ; ź y

Tuki charakter miały np. zu6urzenia gru­
dziądzka. thidecya starała się wyzyskać sytu- 
acyę w niewłaściwy sposób podburzając kilku 
zapaleńców do ol wartej rebelii i zdrady stanu. 
W to Niemcom graj 1 Z właściwym im wę­
chem wywęszyli charakter awantury i dolewali 
oliwy du ogni.i. — Buntownicy obsadzili na 
ehsrile komendę miasta, .dworzec i pocztą.
Energii czynników odpowieda ialnych udało się 
w godzinie przywrócić porządek. Sm utny to 
i pożałowania godny fakt, że enticcya V tak

ważnej dla Polski chwili znalazła się z Wiem* 
eami pod jednym sztandarem".

Stwierdzenie tych niesłychanych faktów 
przez obcy nam zupełnie „Dziennik Gdański* 
chyba otworzy oczy społeczeństwu na potworną 
wszechpolską robetę. Dla każaego cnyua stało- 
się już jasnem, jak groźny to  wrzód na na­
szym organizmie, który trzeba wyciąć i to po* 
spiesznie.

Bezczelności w odpowiedzi.
Endeckie knowania przeciw naczelnemu do ­

wództwu i osobie naczelnika państw a rozszerzały 
się w miarę wzrostu niebezpieczeusiwa. Tworzo­
n e  organizacye ochotnicze i obywatelskie sta­
rano się tą  ag tacyą przeniknąć jeżeli nie tw o­
rzyło się ich pod tej nikczemnej roboty we­
zwą iiiem . , ,

Robiono straszliwy krzyk werbunkowy, ale 
nikt z tych sfer nie spieszy! do formacyi ochot­
niczy; h-woisKowycn, ale zapemily się... kadry 
M. S. O.

Ale w chwilach niebezpieczeństwa odżyła 
świetna tradycya Związku Strzeleckiego, tego 
ośrodka -dzisiejszej armii. Hasła tak żywe przed 
wrybuchein wojny światowej, me straciły i teraz 
na swej niespożytej oile. ,

Na wezwanie sw°go ukoohrnego Wodza Jó­
zefa Piłsudskiego z samego powiatu lwowskiego 
wysłał Związek Strzeleeki Jo oddziałów fronto­
wych przeszło 1300 ludzi, zorganizowanych od 
12—29 lipca. Niezdolni do służby wojskowej 
stworzyli związkowcy straże bezpieczeństwa pod­
legające karnie organizacyi wojskowej. Perlustra- 
eyi w Związku dokonywały władze' wojskowe, 
przedrzem broniła się wytrwale dawna M. S. O. 
a ien patryotyczny opór przeniósł się i na dzi- 
siejsze O L. O zapełnione oficerami, którzy tak 
potrzebni są dziś w służbie frontowej.

Ale Związek nie był przystępny dla endeckiej 
agitacyi, co gorsza mógł być dla niej groźny, 
dlatego robiono wszystko, aby jego j  dnienie pod­
kopać, agitowano po miastach prowincyonalnych, 
bezpodstawnie denaneyonowano go wobec władz 
Ale gdy ronota podziemna nie wydawała rezul­
tatów uderzono publicznie na alarm . Drohoby- 
ckie zgromadzenie dało do tego asumpt, a w re« 
dakcyi lwowskiej tuby endeckiej nie trudno zna- 
leść uzdolnione do najśmielszego oszczerstwa 
pióro. Trudny wybór padł na p. Mejbauma. Dla 
spełnienia podłej roboty wy cór istotnie tra fn j, 
bo trzeba być wyzutym ze wszystkiego, aby 
przeciwstawiać Związkowi taki zarzut.

, Form acje zaś ochotnicze w dwa tygodnie 
po zaciągu, choć złożone z młodego żołnierza, 
z żołnierza niewyćwiezonego — były ną fron- 
e;e, okrywały termopilską chwałą pod Zadwó- 
rzem, osłaniały Lwów i Warszawę, krwawiąc 
się i krusząc w obronie Ojczyzny“. .

O kimże to marzą p. Meińauin ‘l Abyś się 
przekonał o swej uikczemności przeczytaj so­
bie ogłoszenie rotm . Abrahama (Wiek nowy 
z 29. z. m.), dowiedz się też, że 3 baon M. O. 
A. O pod dowód. maj. Tatara Trzesniewękiego 
to twór Związku Strzeleckiego. Weź .Rzecz 
posoolitę”, aby się dowiedzieć o ochotnikach 
ze Stryja. A Związek nie m iał referentów pra­
sowych, aby reklamować swoją działalność, 
był bowiem zajęły ważrieiszą wojskowa pracą 
* Przy tej jednak sposobności zwracamy uw a­

gę władz wojskowych na dowództwo O. L. O., 
które stare praktyki M. S O. przeniosło i do 
tej organizacyi. Ale daremne są próby rozbi­
cia .Związku", istniał on i będzie dla skute­
cznego - sparaliżowania anarchistycznego war- 
choistwa zmierzającego do rozbicia państwa 
choćby się to inspiratorom  Meinauina jeszcze 
więcej nie podobało.

.Strzelec*.

J  ruchu robotniczego
' Związek pracowników kelnerskieft 

we Lwowie, ostrzega ? . T. Publiczność 
aby przy płaceniu rachunków w lokalach 
publicznych nie uwzglęuniali dopisywyni& 
procentów gdyż procent wypłaca wła­
ściciel danej firmy. Z»pząd.

.1
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fiiec ^oiskiega Ztniązhu &iiiiby
p s t e s f - w r r w e j l .  .

U  W  ob. niedzielę w  sal1 Badu apelacyjnego 
odbyło się zebranie eiużbjr państwowej przy li­
cznym udziale członków. Obrady zagaił FrezcS 
awiąfflcu p. W i e r z b i c k i  poczerń przemówi/ p. 
P i ą t k o w s k i .  Obaj rmcwcy podkreślali zawód 
jaid spotkał służbę państwową po ogłoszenie, rzą­
dowego prajpramt rerralacyi płac

P. Orzech odczytał ten niefortunny projekt, 
poczeMł Sekretarz związku p. Mazgała omawiał 
wszystkie jego braki. Między inaenfi podkreślał, 
iźsa czyai on zaamOp różnice w  paboracfaT-i awani 
Ele międzj funkeyonaryuszami Kongresówki a Ma- 
óopoisi-i, których się ni@mozH.VKe krzywdzi. M;ę- 
ózy iarjfenn ruższycn fuMke^iooaryuszy szpilaii pań­
stwowych pozbawia i tych ućciuialnych praw, 
jakie & t& M  zagwarantowane przez były 3ejm 
TfasfatiA,

Jako- iluBiracyę podajemy jaskrawe fakty z 
postępowania dyr. zakłada kulparfccwskiego, któ­
ry  w  przemówieniach do deputacvi związku ' ‘pra­
wo to ja" zupełnie bez powoda, wydalił funk 
cyortaryusza j.dnego po 12, drugiego po 23 latach 
Ełużby, m i :o, że ma dwóch synów na froncie; 
bez odaziflodiowania i poborów. Jako przykład po 
ferzywdstr a  nowca podawał, że Lwów zaliczo­
no do II rłż fcałegoryi pła*., pte-dobnie jak Z&- 
gaerstynó- mimo, że miasto nasze jest najdroż­
sze ( I b  5 ; dziej paskarsui«m w państwie.

opra w, -zyznania wyższych poborów nie o- 
krcśtoró u. av.ą_ lecz pozostawioiio to tamowali 
nieraz złośliwych, i lubiących protekcyę i schle- 
bjte^ifl przełożonych
1 Pozatem wprowadzono klasę funkeyonaryuszy 
kontraktowych ze śmiesznie nizmemf poborami. 
Projekt obecny wprdst skazuije na śmierć głodo­
wy Marych funkeyonaryuszy.

Następnie odczytał mówca rezolucyę, która 
w  (Skróceniu brzmi:

Zebrani stwierdzają., że rozperzadhenie to tni- 
nisterj^ame z  dnia 5. z. m. nie uwzględniło zu­
pełnie po, -sednich licznych noemory ałóW db rządu 
i s-.J-au ctwterdza/ą, że dzieli ono ich prz?5 itfe- 
równotri.-rny podział plac? w różnych tninjsler- 
etromeb, na obywateli pierwszej i  drugiej klasy. 
Rozporządzenie to, kes-sąc ev  ioraatyczny awans 
krzywdz, słarszyen lalami służby, oraz staje w

j sprzeczności z unifSkacy*, adlminjs... aoyi w  całem 
■ państwie, bo przyznaje wyższe polory w  Ron- 
1 ^Tcscwoe, niż wysłużonym ftini eyonaryuszam. 
jw  MJtopo&Ce, Roz wrządzenie to daje szerokie 
pole do nadużyć i samowoli pa-ro-łożonych* bo 
cL j 'fi miżaroi i w yższe' stopnie nie określa ustawa 
od czego zależnem jeist. uzyskanie wy :szego sto­
pnia. oraz wykiucza z prawa korzystania, z u- 

! prawy o fjposażeniu niższych funkeyonaryuszy pań- 
i stwowyeai z  13. hpea b. r. licznych pracowników 
j  przez stwarzanie katogoryi t. z, pracowników fcen- 
irak.o ,vyćlu Pozatesń pomija ono tysiącznych pra 
cowników szpitalnych i w  zakładach dla umysło­
we chorych oraz zalicza Lwów tło drugiej (niż- 
sz j katagoryi płacy . Rozporządzenie to godzi 
wprost w- interesy moralne i materyahiie niższych 
funkeyonaryuszy państw, oraz stoi w sprzecznoś­
ci z oświadczenia; ii rządu, danymi d&tegaeyi 
związku.

Zgromadzeni zwracają się do rządu, zeby 
przed estatoeznem załatwieniem regulaayi płac w 
c':xxize ustawodawczej rząd zasięgnął opinii w 
tej sprawie interesowanych funkcyenar;STiszy, za­
dają unifikacyi ich płac w calem państwjfe, żąda­
ją prawa do automatycznego awansu do 9-go 
stop ią  płacy, oraz by ci oo mają dziesiątki lat 
służby, uzyskali odpov/ieolni awans z wliczeniem. 
Łat służby prowiztji-./czncf i wiąjskoweji' żądają u- 
etawowego określenia przejścia do wyższego sto­
pnia płąey, oraz zniesienia pracowwKów kontrak- 
iąwydi. jakoteż objęcia ustawy c regulacyi płac 
pracowników w i państw, zakładach szpitalnych. 
Równi?ż żądają zaliczania Lwowe do klasy pierw- 
*szej. c-raz uy w  komisyf weryfkacj/ljlieiT' Ii-ej in- 
Stancyl byli ouwołńni przedsiawicicle ^liżby pań- 
stw»vi‘ej.

Rczolucye te jednogłośnie uchwalono. Nastę­
pnie wybrano deieyacyę ćto rządu w Warszawie, 
w Skład której wer-zli pp. Piątkowski, Mszgaia 
i Orz-ch, oraz uchwtalono, by wsz rsc / z  nlcł na 
Osi tan zlożyV  po 20 tuk.

Następuj, gnewcy wzywali <fo organizowania 
w  z>.viązku tych tow irzyBzy, którzr jaszcze nie na­
leżą podkreślając, że tylko z silną organizŁcyą 
rząjci' i fcoia Bejimowr liczyć się będą.

H a  t r o g n  l i c z y l i  I r c l s z e w r i © ^ ' ?
Podczas na-az-au na Polskę, bo^szzswloy 11- 

czyh aa dvia czynniki, które miały im pcmóc do 
'fSyydfStw*. O jednym mówią facliowcy wojsko- 
W  w pismach engislsblch,, do dirugjego sami hpl- 
Szswkjy f i? przyznają,.

Oto w angieburimi “Times1' pisze sprawozda­
wca wtoskowu;
' Wobec raemnżności utrzymania przez polską 
Bzjnh wyfitamętyd?. .pozv*c nnd Dźwiaą i Dnie- 
prfjr przed ogromnie prze^rażaj ąoemi siłami wro­
ga stelo się jaąpsci. M  ■ soiwedsie dowodztwo 
będzie s.ę >tardic- wyzj^stiać swoje zw ycięstw  dó 
cjstetiaczncsci i wymusić korzystne warunki po- 
koić"!7® przez <ajęeie polow^' Polski, a  o ile się 
tufu, i istoiiicy. W tym celu popchnęło swoje pra­
we SKTzydfc, wzmuciiioine prze', znaczna liczbę 
świeżych dvwizyi piechoty i kawalerm z celem 
nietylko aoiscaa db Warszawo- najkrótszą dro-

gą i£c  i przecięcia, po pierwsze; d-vóeh fjnii fco- 
!ejowrych d '  Gdańska, przez które jedynie Polska 
otrzymywać’ mogła casilM o J .  swoich przyjaciół, 
po drugie, z P ot z tn a n 1 e mi i" z , e e ł ą z a c h o d ­
n i ą  c z ę ś c i ą  P o l s k i ,  .gdzie jak było. wjauo- 
'm m \ mańscalsi: R łśidzld jest iniepojj‘4iaray i gastSe 
j a k  w i e d z i a n o ,  d s t n i e j ą  s e p a r a t y s t y ­
c z n e  t e n d e n e y e ,  p o d a t n e  do, w y z y s k i ­
w a n i  a i c h  d l a  b o l s z e w i c k i c h  ’c e J ó w ''.

Separatyzm joznańtsSd, oodsycany przez -en- 
dscyę zawiódł, bo- okazało się, że sraną! poza sdo- 
łeczeństwem, które nad brzegami Wisły zorgunizo- 
wtaio sLuticzną obronę ł kontrakcv'

Porncważ zawiodła i garść komunistów wrai- 
szawskich. ł  olska wyszła lo-brcntną ręką. Ale ta 
sama SoŁska musi dziś. yydągncć Lonse'icivencyę, 
choćby one dla wszechpolaków były baidzo nie­
przyjemne

naju, do w'szystKicb członków wielkiej fam iin 
Inarudów, dotsehez&s nie odsv!ósi SKut&u, ale 
iłsda jest tak simie przekonana o wielkości me- 

| bezpieczeństwa, że prosiła mnie, aby ja w jfcj i- 
‘ m ieniu zwrócił się z ponowną prośbą.

Fakta da się krótko zi easumowae.
W  Rosyi choroba tyfusu zdaje się m itć  cha 

rakter epidemiczny. W ybitny lekarz, który" 
właśnie wrócił z tego kiaju , stwierdza, żs  w ca­
łej Rosyi szaleje tyfus; niema prawie ani jednej 
miejscowości, ktoraby me była nawiedzona tą 
zarazą. Połowa lekarzy, pracujących nsd  jej 
zwalczaniem, poniosłr śmierć przy *.£«■£tfa iuu  
swego zadania

Rozszerzanie się tej choroby z olbrzywiego 
centrum zarazy, jakiem  jest Rosya, ku kr*josn 
zachodnim, powodowana jest stałym napływem 
im m igra jtów .. Jeńcy, wracający SLs**.t%zsńe- 
Ł.owit, uciekający przed niebszpieczeństwezn, 
cisną się na kolejach Orott t$eh |*S©-
szczęśliwych — od czusu rozejmu br«ui — 
przesz,o już przez dezynfekcyjne stacje polskie, 
a hez Kątpiersia o wiele większa liczba zdołaJa 

,::ię przemknąć Jo  Polski, me peddają® się ba­
daniom lekarskim.

Tak jest obecnie. Lecz kto możis ręczyć za 
przyszłość ? Wszystkie kompetentne włakre są 
jednozgodna w opinii, że zaraza będzio mogła 
się coraz bardziej rozrastać. Tyius jest chorobą, 
która rozszerza bardziej w zimie niż w lezde 
i dlaiego ismieje niebezpieczeństwo, że cSary 
jego w zimie 1920—21 będą groźniejsze niż w 
/.imię 1919—20. Takiemu niebezpieczeństwu m a­
my stawić czoło. Środki przygotowawcze posu­
nięte są już tak daleko, że można spodsicwać 
cię przezwyciężenia niebezpieczeństwa ale >od 
warunkiem, że znsjdą się na to potrzebne fun­
dusze. Minimalna suma wymagana wynosi <łwa 
miiioay funtów szterlingów, z których mieć trze­
ba natychm iast 250 000 funtów na najbardziej’ 
naglące potrzeby.

W ' imię czego ni leży się ze strony całego 
świata ta  pomoc dla zwalczania epidemii tyfusu 
w Polsce?

Po pierwsze, cały świat jts i  pośredmo lub 
bezpośrednio zainteresowany w przywróceniu 
norm alnych warunków doDrobytr i w krsjaeh 
Polski. ?o  drugie, przeniesienie tyfusu z Rosyf 
d» Polski, będzie groziło 'uiebczpie^zeńst^sm 
rozwleczenia tej zgrozy do krajów sąsiaduj^róife 
z Polską. Po trzecie, nakazuje to jło s  husu t-i-  
tarności. Nie jest winą Polski, że to niesz ,/eśei« 
zwaliło się na Polskę, która jest tylko ofiarę o- 
koUczności. Wiemy z pewnych źródeł, że Pol­
ska uczyniła wszystko, co było w jej mocy, 
się przed niem uchronić.

Poruszona tymi argum entam i, Rsda Lig] 
carodów prosiła rrn ie gorąco o ponowienie a- 
pelu. W  jej teuy imieniu ośmielam się zwrócić 
jak. najsilniej uwa^ę waszego rządu na doato- 
słość wspólnie podjętego dzieła, który przy 
duie niewielkich wydatkach przyniesie ludzkości 
nieobliczalne dobrodziejstwa, 

r Londyn, 4 waześuia 1920.
(Nawiasem wspomnieć trzeba, że Mr. Ralf”nir 

używa stale wyrażeria „w Polsce i -w Gaiicyi".. 
Zdaje się, że ten mąż stanu powmien wiedzieć 
przynajmniej tyle. iż jeśli kwestya przynależności 
Galicyi wschodniej nie jest rozstrzygnięta, to w 
każdym - razie Galicy*, zachodnia bez wszelkich 
zastrzeżeń jest integralną częścią Polski. Podob­
nie dziwnie brzmiałoby określenie, gayDysmy 
wyrażali Się np. : .w  Anglii i Walii*. — Red.).

Oroźua tyfusu dia Europy.
List Sir. Baif3ur& « prośbą o pcmoc ćla Polski.

Mr; Artur Raifour w imieniu Raay L;gi na- 
youow zwrócił Się do licznych rządów z apelem.

w którvm prosi o beznośrednia dostaiczenie kroo-
tjj 250.900 funtów szterlingów na iQ niilionów,
niezbędnych dla zwalczania tyfusu w Polsce i 
W schodniej Euronie.

List w streszczeniu brzm i: ,
Apel Rady Ligi narodow. wystosowany w

Bofskfcwmn w t o n e m  kaie.
''Vorw'5riB“ donosi: ^Kr^snaja Gazeta" pisze: 
Jeśli mabiLzacya będzie dalej sje rewrudiała 

w  tomc tempie, to niebawem będziemy świtdfcami 
wi^hriidb, 1 (Z\.ycięs!vich wypatuów na frontach’ za- 
cuodnhn i poiudniowy rr,. Chwiowe bow o Benie 
Polski podnieca ententę dio noa/ej walki prze­
ciw Rosyi sowiscidsj. Naisza ptor.ysze zwycięstwo 
niewątpiiwia Ziideii-j ten haKlsrój a  klęska s z l a c h -  
ty(?) -wpłynie także bezpośrediuu na frai«ruskich 
mężów siaa-u. To zwycięstwo nad białymi op- 
laami (P'k i paa'carskim, baronem W rangitm j-.-a** 
niaibliższsim zadaniem rosyjgkMi republiki sovae- 
tow na droetzf <to botrwnistycznej rozbudowy.

/
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O S i L O S Z E m *
P ^ o r w C 7 ni l w o w s k a  
i  Ił l i  - S t  - parowa far
biarmia i prainia chemiczna 
Maryi Zd-ińczyk i ami Ga­
wrońskiego — L wó a'. Króla 
Leszczyńskiego 1. 9. boczna 
Gródi ckiej — p r z y j m u j e  
wszelką garderobą do far­
bowania i chemicznego 
ezyszczeni*. 217—

L ł o l i r e n i a o z e
z przedwojennej SKÓry

w y r a b i a  i n a b i j a
LWÓW, JAC1ELOŃSKA 16.

Inż. Edmund Libański.

C ennik fcandaży •
rupturcwych (przepuklino­
wych), przeci” wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, prze­
ciw zg.trb.eniu i t. d, wysyła 
S Ł . P O  L A C Z B S  

Sambor.

P O Z N aJ SIEBIE! 
Wszystkim pragnącym po­
znać swój charak te i, zalety, 
wady i ważniejsze zdarzenia 
w życ>u, komunikującym 
własnoręcznie imię nazwisko 
i adres, cenne wskazówki 
wysyta bezpłatnie uczoi y 
psycho-z.a jlo g  3ZYLLER- 
SZKOLN1K — (au to r prac 
naukowych). -  Warszawa. 
Piękna 25—12.

?
#CŁ0S 9A CZASIE)

T r o ś ć :  Wstęp. — Wzros^ 
diożvzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze — Bez- 
i rład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa­
s k a rs k o , korupcya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wsjjstkitn księgar­
niach i w Lii* ■ en Tow. WyJaw. 
we Lwowie, u. SykstusLa 1. 21 

Cena 5 Mk.

F  3 weneryczne, skórne, zastarzałe —
„a®l| »  M  M Jęczy n p o c y w l i a t a  t i r .

i . rH .ia iO Ł Ł , nLicssw - W r a - io w o . 1, i i
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko ^.zed- 
pcnianiem, 872—26

I w .  przez Riflę Szkolną Kursa Mowo.W BISY
aa nowy Kurs przygotowawczy dla P^ń 
i Panów do e g z a m i n u  ' pr y w a t n e g o  

w  AHa- >mii Hardlowej.
o d b y w a ją  s ię  c o d z ie n n ie  o d  godz. 3 — 6-tej w  lo ­
k a lu  p rzy  u l .  J L y c z a k o w s k i e j  3 4 - .  
Uość mieisc ogrcnicz. — Osobny kurs dla abduryentów.

K I N O  L i i
:: Pasaż Mikolascha.
Zmiana ąrograrnu dwa razy 
w tj go 1: we wtorki; piąU

Od dziś i w dni następne 
Dramat detokty wny w 4  akiach p. i

$  głównej roli S t u a r t  W e b b s .

FonauJo wesoia kometfya.

O D D Z I A Ł  w  Ł O D Z I
Polsko-Bałtyckiego Towarzystwa Handlo­
wego i Transportowego w Warszawie — 
tfty s r?m i* c : to o i iM g  ISafciai w j -
wm&Wf może każdej chwili uskuteczniać 
wszelkie transporty i ekspedycye manu­
faktury do każdej miejscowości w całej 
Polsce.

Zgłoszenia ze Lwowa i Małopolski 
przyjmuje 'M&Zldl pl3C

m s irv  4 , 1- p.

r s o  j 3 : t 7 0 Z Z j X W 2 0  i

=  ŚWIERZBY =
1

a r y  i t ę p u j ą o e  j » k O  S » o * t y  k - » « w u

MAŚĆ Dr.HELMERlGHA
CENA: 10 Mk., 23 Mk 1 36 Mk,
M fi LO DO Ti 0 0 :  7 Mk. i

: ziói ,oa krem  cz i  czczące 5 m . 
j s x ? y i ij y  s a n  . a d  i  ■ w T c r n d s

» A u - f n m  m iw m t

I H s t e r y a l y  o d z i c ż o m a
głównie dla ludu i robotników w cenie 
od 50 do 150 Uh. oraz koce w cenie 
on 120 Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surowców T02-6

Izb y  h a n d lo w e j i p r z t r .y s i o w e j
w e L w ow ie —  u l. b o u r la rd a  5 .

miedzy godz. 9—1 i 3 —6 popoł.

HAJPiĘKNIEJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach 

f  fabrycznuch poleca
I-SZA KRAJOWA FaBRYKA KAP£IUSZY
R t l J ^ L F S  H f U l H Z L T #

L w ó w ,  B a l o n o w a  3 .
Wszelkie przeróbki damsk e i męskie wykonu e 

a „ajnowsze formy batdzo starannie.

m  $

i i

Kościół demokratyczny 4 Mk- — ten.
IV imię k r z y ż a ..........................................7 „ — „
L.utnia obotnicza . . 7 ,  — „
W kwestyi wychodźctwa rob- polsK

Jc. B ra n c y i ..........................................2 ,  50 ,
Z dż{|j<% prasy socyalistycznej 4 ,  — ,
Jezus i Ju d asz .................................... tfl , — ,
Śmieszne histerye . ' .  . . . . 20 „ — .
Pio*’ouator . .,  .............................. 3fl ,  — ,
Z BurzLwej doby . . . . . . 5 ,  i .) „
Ciernie Śląskie . . . . . .  a ,  60 ,
Socyalizacya i Pady Robotnicze. . 4 ,  — ,
Raay raLryczne i Związki Zawodowe t  .  — .
Quo Vadiś P o l s k o ? ...................   . 5 ,  — .
D em okracyj Kościuszkowska . 5n ,  ~ „
Kalendarz Ludowy z r 192C 5 ,  60 ,
Sprawozuanie Kom. Centr. Kias. ł

Z. Ż®wod. . U  , —
Rocznik Spółdzielczy Z. R. S. S- ■ 55 ,  — „
|a k  załóż ' * rob. sto w. spożywców 7 „ — „
Społeczne znaczenia r<.b. in s t gosp. 7 „ — „
Od pyzewjotu listopadowego . 25 , — „
tp rzu o z d . i pierwszego Kongresu

Klas. 7. Zawód. . . . . . . .  22 ,  -  ,
Zasady komuiiizmu 5 , — ,
ilistorya rewęiacyi francuskiej 12 „ — ,
Histona komuny pa-ysk,ef 10 . — ,
O międzynarodówce . . . >\ 7 . — „
Górk i o Rcwolufvi bofszewlckiej 3 „ — r

h
tBtSSSSS_____

; d o  nabycia

w Ludowein Tow. Wydawniczem
L n ó w , b!. S jksthS tca ZL

i §

TUTiSS I ^ m U Ł a i CYGARETOWE
«i.jlenszej jakości do nabycia w fabryce-.
J  j N .  1 ' E R  L M  U T T E i t Ó Y Y

Lwów, ml. Tkacka 1. 4.

F s b ry K a  f e r b  i u l t r a i r u r y n y

V h m  P e r B m u t f e r

Ld ó o , S lo n e c sn i 26 , poleca swój wyrófi.

U W  i m f t S & a  ‘ t a n t  Ha wami,
„ 0 0 0 ( 1  z  K u r k  ą 1'

n a j le p s z ą  i  n a j w y d a t n ie j s z ą  fa r b k ę  d o  
b ie l iz n ę  w  p r o s z k a c h , w  w ore-h zk ack , 
w  g a łk a c b  i  , , I n d . y g o  x » » E » i o a r « .

*»-irm ia«n«B ne is  Br-
ZnKlad dentyL trczno-techpirzpy

Z y g m u M a  P tk e im u n i i i !  i
wykonuje wszelkie roboty wecuag

najnowszych ystemó w a
L w ów , StaziSaferzowsK a 17, p a?a i. g

Męsidfc, dumskie i 6zlecbne kapelusze
p r z e r a b i a  ńa najnor-sze fusony, 15—15 
piewszoizędna pracownia Kapeluszy

J A k O r . A  9 1 W I 3 B A
Lwów — Ryntk 14. (na I. piet.zfc).

I Powołującym się na to ogłoszenie 10c„ rabatu.

perłowy praw. .U ojiala' r,o mycia twarzy, 
t u d o w n i e  uplęasza cerę.

'jś*
pasy me n s t r u a j y j n e  (miesięczne) oraz 

wkłady do tychże poleca
Horn handlowy £ ’E 3 D E j ? L j 2 k

Lwów, Sykstuska 7. *

szp ieg a
; s e n z a c y jn y  d r a m a t  w  5 - c iu  
a k ta c h  o s n u ty  n a  t l e  z d a -  
: rz .eń  c z a só w  n ie d a w n y c h  :
w a ś w i e t i a  o d  c l z i s

KinoteatrÛH!IDR
ni. Trzeciego Maja 11.

n o ia r y u ln e  i t e  t t ó i
O O  3 S f^ _ 2 Ł i" jT O jL A .

ZasL obol red 1 awiaktor odpowiedzialny: JAP 5ZCZYREK.

w  8 f'PU k a r n i  J L ^ ii. J a  e ^ r  i
w e  Ł i T T O w i e ,  u l  B y  k s t u s k a  3 3

Drukiem A. Goldman t w« Lwowie. Sykstuska 1&


